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krokiem

rekord Europy

Bydgoszcz.

Uwaga, Czytelnicy!

Jutro!!! żądajcie
Edmund Piątkowski- pobiŁ

niedzielnego wydania PS

l Piątkowski

Kto będzie pierwszy
na Stadionie

Waltera Ulbrichta?
Pierwszomajowego

w stolicy
bu-

❖

❖

re-
❖

❖da.

Defilują sportowcy. Grupę za
wodników RKS Marymont pro-
wadzi mistrz świata juniorów

w szabli Ryszard Parulski.

Fot. ,,PS” E. Warmiński

W bramce
dyskiem kobietW

Dmowska 46 31

kord Europy w rzucie a.jsktein 
uzyskując doskonały wyhlk ■—

ustanowiony przez
Consoliniego w 
(56.98).

Adolfa 
1955 r.

i werach opuściło kwatery tylko 
: 18 kolarzy, reprezentantów Pol-
। ski, NRD i CSR. 
I czj’ć w potężnej
■ Pierwszomajowej
| Berlina. Znaczna 
I wodników innvch

aby uczestni- 
manifestacji 
na ulicach 

większość za- 
krajów udała

Fot. .PS" M. Szymkowskt

Z. Weiss $

piwnicach poszczególnych 
i dynków kwaterunkowych.
| W godzinach rannych na ro-

51,55

BERLIN, 1.5. (tel. wl.). W pią­
tek, w dniu Święta Pracy, a 
więc w przeddzień rozpoczęcia 
Wyścigu Pokoju, panował w 
wiosce kolarzy w dzielnicy’Pan­
ków uroczysty nastrój. Nie wi­
działo się tutaj — jak co dzień 
dotychczas, zawodników kręcą­
cych się na rowerach, które 
skrupulatnie przygotowane w 
poprzednim dniu do sobotniej 
oatalii spoczywały spokojnie w

LODŹ, 1.5. (tcl. wl.). Pierw­
szy wypad lekkoatletów 
zgrupowanych na obozie w 
Spalę do Końskich przy­
niósł wspaniały wynik Ed 
munda PIĄTKOWSKIEGO, 
który w rzueic dyskiem, w 
swym pierwszym starcie w 
sezonie ustanowi) rekord 
Europy. Piątkowski jako 
pierwszy z Europejczyków 
przekroczył granicę 57 m. 
wynikiem 57.55 poprawia­
jąc o 57 cm rekord Europy.

I się autobusami na trybuny ho- 
i norowe, gdzie oglądała pochód 

w charakterze widzów.
Zdyscvpl inowane dotychczas 

tłumy publiczności złamały sze­
regi, kiedy na ulicach pojawi­
ło się w jednym szeregu ramię 
przy ramieniu 18 zawodników. 
Niemal każdy z widzów, chcial 
być jak najbliżej tych, którzy 
od jutra rozpoczną długą drogę 
z Berlina poprzez Pragę do War­
szawy.

j Po manifestacji wszyscy ko­
larze powrócili do Panków na 
obiad, a pozostałą część dnia 
spędzili wypoczywając.

W sobotę dnia 2 maja 108 ko- 
larzy reprezentujących' 18 kra­
jów opuści swe kwatery o godz. 
12.30 udając się już na rowe­
rach na stadion im. Waltera 
Ulbrichta, gdzie po uroczysto­
ściach nastąpi o godz. 14.00 start

Warto dodać, że wynik 
Piątkowskiego jest drugim 
w tym roku rezultatem na 
świecie, a w historii lekko­
atletyki ustępuje jedynie 
rekordowi świata Gordiena 
— 59,28. oraz wynikom El- 
lisa — 58.28. Babki — 57.96 
i Inessa (wszytko zawodni­
cy USA) — 57.92, przewyż­
szając rekord życiowy tak 
utalentowanego dyskobola 
jak Oerter (57,35).

Obok wyniku Piątkowskie­
go. drugi świetny rezultat w 
dysku został osiągnięty p“zez 
Zenona Begiera, który ustano­
wił swój rekord życiowy wy- 
nikiem 53,95.

przed Mojek — 45 76 i Kowo­
lik _ 49 20 Jarzembowski 
na bardzo słabej bieżni uzy­
skał 6.R na 60 m.

W Spalę startował na 200 
m Swatowski. uzyskując * 
dwóch kolejnych biegach — 
21,6 i 21,7.

M. Wójcicki

Sląski gigant otrzymał elektryczne oświetlenie i będzie w sobotę terenem pierwszego w Polsce wieczornego meczu ligowego Polonia Bytom — Polonia
Fot. Wl. Wawrzynkiewicz

honorowy. Ze stadionu kolum? 
na ruszy do pobliskiej Bramy 
Brandenburskiej, skąd o godz: 
14.10 odbędzie się ostry start do 
I etapu dookoła Berlina. Zawod­
nicy po przejechaniu około' 120 
km trudnej trasy wrócą na sta­
dion Waltera Ulbrichta około 
17.00 godziny.

W piątek w godzinach popo­
łudniowych przeszłą nad Ber­
linem niegroźna zresztą burza 
z wyładowaniami elektryczny­
mi i spadl deszcz, po którym 
nieco się ochłodziło, ale w dal­
szym ciągu panuje tutaj praw­
dziwie wiosenna, ciepła pogo-

Nasza reprezentacyjna drużyna kolarska na XII Wyścig Pokoju defiluje w pochodzie 1-Ma- 
jowym na ulicach Berlina. Fot. Teiefntn caf

(ZSRR)’ Ve^‘relU W ’1°-
Pod Bramą Brandenburską kapitan

wicjusz wyśctgu, świetny kotarBelg Goossens.

Ostatnie meldunki przed ligom/ niedzielą

Crncowi
„twarda”
Sztuka
PO pełnych emocji derbach sto.

liry warszawiacy zobaczy znów 
ciekawy mecz. 3 maja na Stadionie 
Dziesięciolecia o godz. 16 zmierza 
sle bowiem o mistrzowskie punkty 
Gwardia z Cracovia. Bedzle to dru­
ga w tym sezonie wizyta „pasia­
ków” w stolicy. Przed miesiącem 
piłkarze spod wawelskiego grodu 
dość nieoczekiwanie zremisowali z 
Legią 1:1.

Jak sie dowiadujemy, w obozie 
Cracovll przed meczem z Gwardią 
panuje duże poruszenie. Goście 
twierdzą, te w derbach krakowskich 
„zjadła" Ich trema, wypadli słabo 
I nie wykorzystali wszystkich 
swych atutów.

W Warszawie zagramy przynaj­
mniej o 50 procent lepiej — odgra­
żają się ,,pasiaki”. Chcemy udowod­
nić w stolicy, że na remis z Legią 
w pełni zasłużyliśmy. W każdym 
razie z Gwardią punktów nie po­
winniśmy stracić”.

Hównlet w Gwardii pełna mobili­
zacja. Forma harpagonów wykazuje 
wyraźnie tendencje zwyżkowe. Na­
leży się wlqc spodziewać, że mecz 
z Cracovia będzie emocjonujący. 
Dodatkowym magnesem dla publicz­
ności będzie osoba bramkarza Sztu­
ki, który, jak dotąd spisuje slą 
świetnie. Jego pojedynek z bram- 
kosłrzelnym atakiem Gwardii za- 
powiada slą wręcz sensacyjnie.

(tm)

przed meczem z Górnikiem
LODŹ. 1.5. (tel. wl.). Przed nie­

dzielnym meczem z Górnikiem 
Zabrze piłkarze ŁKS 1 wykazują 
szczególną troską o dobre przygoto­
wanie do ciężkiego pojedynku o li­
gowe punkty. Trener Król zrezyg­
nuje prawdopodobnie z usług Sar­
ny na pomocy I wystawi Wletes- 
kiego. Atak LKS-u zagra w skła­
dzie: Jezierski, Każmlerczak, Szym­
borski, Soporek i Kowalec.

Wszyscy kibice w Łodzi szczerze 
pragną poprawy gry 1 lokaty LKS-u. 
Wyrazem tego są publikacje przed- 
meczowe. zamieszczane w prasie 
łódzkiej. Np. „Express Ilustrowa-

ny” publikuje kilka listów nadesła­
nych redakcji; w których autorzy 
zapytują wprost piłkarzy ŁKS-u 
dlaczego tak słabo grają? p. Józef 
Kmiciński pyta Soporka:

„Co się z Panem dzieje, kapita­
nie drużyny, że nie strzelasz Pan 
bramek? Królu strzelców, obudź się 
wreszcie**.

Czy pan Władysław 1 tego zespól 
zagra w niedzielą skuteczniej, niż 
dotychczas? Ba. żebyśmy to 
wiedzieli. Pewne jest- tylko jedno, 
a mianowicie, to, że stadion ŁKS-u 
zostanie wypełniony do ostatniego 
miejsca. (M. W.)

W promieniach wiosen- 
*’ nego słońca, wesoło 

i radośnie obchodzili mie­
szkańcy Warszawy już pię­
tnaste w Wyzwolonej Oj­
czyźnie Święto 1 Maja.

Zamówiona przez nas po­
goda ku radości uczestn>- 
ków tradycyjnego pochodu 
jak i publiczności zebranej 
na trasie, dopisała.

Kiedy około godz. 13 na 
trasie pochodu ukazali się 
sportowcy, powitały ich go­
rące brawa z trybuny ho­
norowej i- tłumów zebra­
nych na ulicach. Na czele 
kolumny sportowej kroczył 
znany kolarz warszawskiej 
Legii — Marian Więcków 
ski, niosąc olbrzymi sztan­
dar biało-czerwony. A tuż 
za nim szumiał istny las 
szturmówek. Najpierw pa­
radowali sportowcy Akade­
mii Wychowania Fizyczne­
go, z transparentem ..Dzień 
międzynarodowej solidar- 

- mości ludzi pracy”, wiodąc 
za sobą młodzież ze Szkol­
nego Związku Sportowego, 
wśród której rzucał się 
w oczy Sportowy Park 
Szkolny — tradycyjna A- 
grykola.

Następnie kroczyli przed­
stawiciele Robotniczych 
Klubów Sportowych — 
Marymontu, Okęcie Skry, 
Sarmaty i Drukarza. Wiele 
oklasków zebrał szermier­
czy mistrz świata juniorów 
— Ryszard Parulski, który 
niósł sztandar, idąc na cze­
le swego macierzystego klu­
bu Marymont.

Świetnie reprezentowali 
się „legioniści" w swoich 
pięknych, zielonych dra-- 
gach. Prowadził ich wielo­
krotny reprezentant Pol­
ski w zapasach — Ryszard 
Sosnowski. W barwach Le­
gii szła cała l-ligowa dru­
żyna piłkarska na czele z 
doskonałym Strzykaiskim 
i Woźniakiem.

A dalej maszeruje War­
szawianka, Polonia, Gwar­
dia, Rzemieślnik oraz człon­
kowie Aeroklubu, Ligi 
Przyjacri! Żołnierza i Klu­
bu Płetwonurków. Barw­
ny korowód przedstawicie­
li wszystkich dyscyplin 
sportowych: piłkarzy, bok­
serów, gimnastyków, lek­
koatletów, kolarzy, łuczni­
ków, wioślarzy, łyżwiarzy i 
hokeistów na trawie, wita­
ły oklaski wiernych kibi­
ców i sympatyków spor­
tu, których w Warszawia

$

nie brak.
Dużą sensację 

dwaj działacze 
stwa Cyklistów, 
na ogromnych 
nych bicyklach.

wzbudzili 
To warzy- 
jadącj’ch 

staromod­

Okazale przedstawiała się 
także kolumna TKKF z 
olbrzymią? hasłem: ,.Przez 
ruch do zdrowia, radości, 
piękna". Kolorową kolum­
nę sportowców zamykali 
motocykliści.

BRAZYLIA - NRF 2:0
po pierwszym dniu meczu

o PUCHAR DAVISA
BERLIN, 1.5 (tel. wl.). W piątek 

1 maja rozpoczął się na kortach 
Rotweiss Club w Grunęwaldzie 
(Berlin zachodni) mecz pucharu 
Davlsa NRF — Brazylia. W dwóch 
erach pojedynczych spotkały się 
pierwsze rakiety Brazylii 1 NRF: 
Carlo A. Fernandez i Wilhelm Bun- 
gert oraz Roland W. Barncs l Dle- 
lor Ecklebe.

Pierwsze spotkanie wygrał Bra- 
lylljczyl, Fernandez w trzech se­
tach 6:2, 6:4, 6:4, Drugie, przerwa­
ne z powodu burzy przy stanie 
7:6 dla Niemca Ecklebe I kontynu­
owano po godzinne) przerwie za­
kończyło si. zwycięstwem Brązy- 
HJczyka Barnesa 6:8, 6:3, 6:3, 6:2.

Pierwszy dzień spotkania prze­
szedł przy «palno), burzliwo) po­
godzie, Na trybunach był komplet 
5 tys, widzów.

Po pierwszym dniu Brazylia 
prowadzi zatem 2:0 i ma niemal 
zwycięstwo zapewnione.

W sobotę odbędzie się gra po­
dwójna. której składy będą poda­
ne na godzinę przed spotkaniem 
W niedzielę odbędą Blę ostałnie 
gry pojedyncze.

W poniedziałek tenisiści brazylij­
scy udadzą się na turniej między-- 
narodowy do Kssen, skąd następ­
nie w razie z.wyclęstwa w Berli­
nie przyjadą na mecz, z Polską do 
Warszawy jui 11 lub 12 maja.

E. Cunge
DUBLIN, 1, s, po dwóch dniach 

spotkania o Puchar Davlsa Nowa 
Zelandia — Pld Irlandia prowadzi 
Nowa Zelandia 5:0, W grze pole- 
dyńczej Gerrar pokonał Jacksona 
0:1, 0:0, 0:4, a otway wygrał z 
Hacketem 6:3, 6:3, 6:1,

W grze podwójnej Genar 1 
Otvay pokonali Jacksona : Kackct-

SZTOKHOLM, 1,3. Po olerwsr.vm 
dniu spotkania o Puchar Divisa 
Szwecja — Wągry prowadzą Szwe­
dzi 8:0 Luddquist pokonał Adams 
6:4, 6:4, 6:3 n Schmidt wygrał 1 
Guły asem 7:5, 6:4. 6:1.

OSI.O, i. 5. Tenisiści Południowej 
Afryki prowadza w meczu s Nor­
wegią o Puchar Davisa 3:0. Forbrs 
pokonał Jagse 6:1, 6:1, 0:0 a SegM 
zwyciężył sjoewalla 6:5, 6:1, 6:3,

BRUKSELA, 1, 3, w meerm o 
Puchar Davlsa z Holandią Bolgi* 
straciła Jeden punkt, gdyż Bolę 
Fromen przegrał e Marisem 4:6, s;s. 
6-7, W pierwszym spotkaniu Bolę 
Brichant pokonał Van Eysdcna 6;K R’5.
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Przegląd wydarzeń piłkarskich Mistrz Europy 1

©To się będzie podobać© Drogosz na boisku • w gimnastyce f jiKoim
^—.IrłUiUA Sll^ai BCUŚIC
^LJjtywać w sobotę swoje wiel- 
i^®kie godziny. Po raz pierwszy 

Polsce odbędzie się na 
łyn: „stutysięcznlku” mecz piłki 
nożnej przy sztucznym oświetleniu, 
pierwszy mecz o liguw. punkty. 
Aktorami tępo sensacyjnego w na­
szych warunkach wydarzenia będą 
dwie Polonie: z Bytomia i Byd-

w potężnej twierdzy naszej piłki 
nożnej.

W
.ibieęłą niedzielę mieliśmy 
'poważny kłopot w redakcji. 
:rzeba było bowiem drogą 
plebiscytu wytypować naj-

Wprawdzie rozgrywano już u nas 
ecze przy Świetle elektrycznym,

dokonywano takich prób w Łazi* 
zkarh i Szczecinie i jeszcze w kil- '

lepszego piłkarza dnia, na podsta­
wie sprawozdań naszyeh korespon­
dentów. Jednakową Ilość głosów 
otrzymali Strzykalski i Maruszkie- 
wicz. Daliśmy Jednak pierwsze 
miejsce „wujowi” ze względu na 
to, że Jego zadanie było zupełnie

Alt wlrtuoiem t»«o meeiu — pił­
karzem, ktńry zbierał wiele raay 
oklaski aa kapitalne niejednokrot­
nie zagrania był Marcel Straykal- 
ski. Mareel miał wielki maca. 
Techniką, pomysłowością zaskaku­
jącymi zagraniami przewyższał on 
wszystkich 1 wszystko, eo widzie-

dionach w wykonaniu naszych pił-

Uważam, te taka era pawiana

nr być tarowana najwyżsi. kary

ku innych m-ejscowoiciich, mają­
cych lilne elektrownie i przedsię­
biorczych działaczy, pracowników 
tych elektrowni, ale to Iijły tylko

ćlężar gry dźwigał On dosłownie na 
swoieh barkach.

dłuę wszystkich reRUł i pneplsów.
Na stadionie Śląskim rozbłysną i 

rpflrktnry, a na znak dany przez 
sędziego biała piłka pójdzie,

Spodziewam się, że emocje prze-

lej instalacji, jak również «portowy 
gospodarz Śląska poseł S.achoń, a 
przede wszystkim protektor stadia­
mi. wiceprzewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Jerzy Ziętek. 
Przeżywają emocje śląscy kibice 
piłkarscy, na pewno „lampenfieber” 
nie omija także piłkarzy obydwu 
drużyn oraz sędziów. Sląśk będzie 
przeżywać w sobotę historyczne

rżeniu poświęcimy miejsce w 
pierwszym niedzielnym wydaniu

Dla nas i dla nższyeh Czytelni* 
ków będzie to więc podwójnie hi*

W pierwszym „piątym” wydaniu 
„Przeglądu Sportowego”.

Zanim rozbłysną światła na Sta­
dionie filąśkim, chciałbym się po­
dzielić pokrótce moimi wrażeniami 
a takiego meczu przy „elektryce”.

Doić późno, bo dopiero
łym przeżywałem

niałym stadionie w Lipsku. Oglą­
dałem finałowe spotkani© turnieju 
piłki nożnej, rozgrywane między 
Bułgarią i Albanią podczas Sparta­
kiady Armii Zaprzyjaźnionych, pro­
wadzone zresztą przez kolegę re­
dakcyjnego red. Grzegorza Alek*

Siedzieliśmy na trybnnaeh a p. 
Feliksem Stammem. ObyawaJ by­
liśmy bardzo ciekawi Jak sobie da­
dzą radę w nowyeh warunkach 
Albańczycy, bo Bułgarzy grali Jut 
przy oświetleniu elektrycznym. 
Okazało się, że na boisku Jest Ja-

Stare elągotki bokserskie każą 
mi Marcela porównać z Drogoszem. 
Tak samo jak Leszek w boksie, 
Strzykalski na boisku, jakimś nie­
znacznym ruchem, Jakimś nieludz­
kim wprost instynktem potrafił 
zawsze tak się ustawić, tak zagrać, 
by pitka była absolutnie posłusz­
na Jego woli, by dosłownie kleiła 
mu się do nóg. Zdarzało się nie­
raz, iż potrafił ją przejąć i dokład­
nie podać mając na karau trzech 
lub czterech przeciwników. Często 
Jakimś niedostrzegalnym ruchem 
nogi wyłuskiwał ją w sytuacjach 
niemal beznadziejnych. A w do­
datku strzelał i to jak strzelał. Po­
równanie ze strzałami armatnimi 

Jest tu najbardziej na miejscu.

albo Inne sankcje powinny gnębić 
trenerów tolerujących grę na „ko­
sę” w wykonaniu ich zawodników.

Ginie z naszych boisk niemal cał­
kowicie gra dałem, nie ma zasto­
sowania takling, natomiast „kosa” 
jest coraz bardziej wyostrzona. I 
tutaj trzeba chyba szukać powo-

nleehęel do „kotła” podbramkowa-

Joaguin Blume 
zginął 

w katastrofie

Nr 10

Bohdan

2 HJU1 1959 R.

Połóż na biurku dyrektora

tylko

obrońców

ubleg- 
śwają

rowi niedzieli starczyło sh na peb

pewnej mierze wynikiem gry na-
permeników.

niestety uwagi sędziowie i trenerzy,

Gerd Dorfer ulubieniec

okazji pragnę upiec Jeszcze Jedną 
pieczeń. Wydaje mi się, iż kiepska

oczywiście nie takie] gry. jaką po­
kazują Strzykalski, Gawlik, Zlenta-

dzieć, że widzieliśmy ni stadionie 
Legii piłkarza idealnego.

Nie o Marcelu cheiałam jednak
wyłącznie pisać.

Nie chciałbym popadać w prze­
sadę, w skrajność, ale to była na.

sięcy spoczywały w gipsie.
Tymczasem u nas nie ma szacun­

ku i łaski dla nóg napastników,

Weżmy zresztą do ręki statysty* 
ki kontuzji I dyskwalifikacji. Oka* 
że się, że kliniki mają znacznie 
więcej klientów wywodzących się 
spośród napastników. Natomiast na 
listach kar przeważają obrońcy i 
pomocnicy. To o czymś mówi 1 ra­
dzi byśmy byli, (dyby na ten temat 
wypowiedzieli zię trenerzy. Jak 
również sami zawodnicy.

Jmj Zmanlik

cieni, że cale widowisko nabiera

Wydaje mi się, iż zarówno pił-

będą się kategorycznie domagać, 
by mecze odbywały się wyłącznie 
przy świetle elektrycznym. Będzie 
tak samo jak z hokejem Dzisiaj 
przy świetle dziennym odbywają 
się Już tylko spotkania mniej waż­
ne, na mistrzostwach świata takie, 
w których występuje nassa, nieste­
ty, drużyna.

A więe czekamy na premierę przy 
świetle elektrycznym. Czekamy na 
wielką atrakcję I cieszymy się, że

kibiców piłkarskich Hamburga, 
zagra" prawdopodobnie na le­
wym skrzydle ataku przeciw 
Polsce. Będzie to jego debiut w 
drużynie narodowej. Grał już 
2-krotnie w reprezentacji ama­
torskiej NRF, a jesienią ub. ro­
ku reprezentował barwy ro­
dzinnego Hamburga przeciw 
Berlinowi. Skład Hamburga ze­
stawiony został wówczas nie 
przez kapitana związkowego o- 
kręgu, lecz za pomocą publicz­
nej ankiety z udziałem ok. pół 
miliona mieszkańców miasta. 
Dorfer nie zawiódł swych zwo­
lenników, grał bardzo dobrze 
w towarzystwie rutynowanych, 
kolegów i strzelił nawet jedną 
bramkę.

zwykle elegancko i fair. Taki Mar­
cel, jak ten którego oglądaliśmy w 
niedzielę mógłby się bez wstydu 
pokazać na boisku brazylijskim, 
francuskim, węgierskim, tyłby chy­
ba wszędzie Jednakowo oklaskiwa-

wozdawey prasowi.
Nasi ohrońc}’ grają za ostro... no­

gami. Na całym świecle, a szczegól­
nie wśród zawodowców Istnieje 
niepisana omowa, że' nogi przeciw, 
nika oszczędza się rak samo jak 

pewnym sensie

kostkach, „nblja” się, albo chca 
się „ubić” naJgTożniejia.go Strzel­
ca; by później mleć " ‘ spokój ”'ż. 
zdekompletowanym Kikiem prze­
ciwnej JodanastkL

Znamy dobrz. pewnego obrońcę, 
nawet reprezentanta Polski, który 
jak „brzytwa” idzie na skrzydło­
wych, wchodzi w nleh Jak taran, 
ale niestety, nie ciałem, ale właśni, 
nogami. Ten obrońca dość często 
odpoczywa w ciągu sezonu właśnie

właściwie to tylko on jeden, bo 
robi to z wielkim szumem. Powie­
działbym, że z emfazą popisuje się 
tą swoją „umiejętnością” Inni na­
tomiast są bardziej dyskretni, har­
dziej cisi, kopią „konspiracyjnie”, 
wtedy gdy akurat sędzia nie widzi, 
lub gdy jest wielki tłuk. Lepiej

Fot. Archiwum „PS” 1 »P»n»w»« „zawód”.

Czwartkowe kary 
na piłkarzy 

i kluby
8 kolejka ligi nie upłynęła .... 

spokojnie, jak poprzednią, i Wy­
dział Gier i Dyscypliny PZPN zmu-

tale

szony .był ukarać kilku zawodników 
za przekroczenia przepisów». Naj­
wyższą karę otrzymał na czwartko- 
wym zebraniu WGiD zawodnik 
Waltera Rzeszów Stefan-Brudek — 
3 miesiące dyskwalifikacji za roz­
myślne kopnięcie przeciwnika bez 
piłki. Piłkarz Naprzodu Liplny, 
Alojzy Więcek ukarany został ’ 
miesiącem dyskwalifikacji z zawie­
szeniem na 6 miesięcy, za kopnię­
cie przeciwnika przy piłce. Za nie- 
bozoleczną grę w Bydgoszczy uka­
rany został 2-tygodniową dyskwali­
fikacją napastnik Ruchu. Eugeniusz 
Lerch. Ponieważ' Lerch zachowywał 
się dotychczas poprawnie, wykona­
nie kary zawieszono na 6 miesię-

Coraz częściej stosowane są kary 
grzvwny na kluby. Polonia Byd- 
goizez np. zapłaci 500 zł grzywny 
za niesportowe zachowanie się I 
okrzyki pod adresem sędziego, tre­
nera drużyny M. Jezierskiego. Ta­
ką sama karę otrzymało kierow­
nictwo Waltera Rzeszów za wpusz­
czenie awanturujących się osób po­
stronnych do szatni sędziego.

samolotowej
BERLIN. I.S. (tel. wl.) W pią­

tek 29 kwietnia «amolnt pasa­
żerski Iberyjskich Linii Po­
wietrznych lecący z Barcelony 
do Madrytu uległ katastrofie. 
Wszyscy pasażerowie w liczbie 
25 oraz 3 członków załogi po­
niosło śmierć.

Na pokładzie samolotu znaj­
dował się mistrz Europy w 
gimnastyce JOAQUIN BLUME, 
który udawał s;ę -z Barcelony 
na W^spy Kanaryjskie, aby u- 
czestniczyć tam wraz z ekipą 
Katalonii w' Festiwalu Gimna­
stycznym. Katastrofa zdarzyła 
się przy przelocie nad wioską 
Valdemeca, położonej około 
220 km od stolicy Hiszpanii. W 
towarzystwie Blume znajdowa­
ła się jego niedawno poślubio­
na żona Maria Josefa Bonet, 
dawna glmnastyczka hiszpań­
ska. Również pozostała część 
ekipy gimnastycznej zginęła w 
katastrofie. Byli to: Raul Pa- 
jares, Pablo Muller — mistrz 
Katalonii, Jose Avilar i Olga 
Soler.

Joaquin Blume urodził się w 
Barcelonie w 19.19 r. Mając za­
ledwie 19 lat uczutniczył w 
Igrzyskach Olimj^jskich w 
Helsinkach. Jeeo największym
triumfem sportowym tu­
tul mistrza Europy zdobyty w 
Paryżu w 1957 r. w ostrej wal­
ec z najlepszymi zawodnikami 
europejskimi.

E. CUnge

Węgry-NRD 
w piłce ręczne}

BUDAPESZT, 1.S (żel. wł.). Mię- 
dzypaAatwow. spotkanie w piłce 
ręczne) Węgry — NRD przyniosło 
w meczu mężczyzn wynik 11:5 (5:3) 
dla NRD. zaś u kobiet wynik nie- 
rostrzygnięty 3:5 (3:1).

Jasiński

Bohdan Jasiński jest rekordti’ 
stą Szkolnego Związku Sporto­
wego na 200 m klas — 2.52,4 i bar­
dzo utalentowanym iabkarzem. 
Reprezentuje MKS Pałac, który 
na mistrzostwach Polski dzieci we 
Wrocławiu zajął drugie miejsce — 
3« za Arką Gdynia — 43 
pkt.

„Dyrektor nie pozwala nam na­
leżeć do klubu sportowego....

„Chcę uprawiać lekką 
1 nie mam gdzie, 
szkole nie ma SKS-u, a do klubu 
pozaszkolnego brama zamktuę-

i- I .Listów a nagłówkiem ___ .
Redakcjo” i pou-tarzającym 

■ nieodmiennie stowem ..por

..Kocham

a teraz sprawdzi nas Litwa

WIELKI EGZAMIN

„Kochana Redakcjo poradź! Dy 
rektor w naszej szkole nie P°*y’* 
la nam grać w piłkę nożną, tnier* 
dząc. ie od kopania piłki krzywią 
się nogi...! A Ja grana już czwarty 
rok pokryjomu, i nogi mam pro-

rot. „PS" E. Warmiński

*

polskich koszykarzy j
przed mistrzostwami Europy

W sobotą, 2 maja w warszaw­
skiej w hali AWF odbędzie 

się międzynarodowy mecz ko­
szykówki POLSKA — LITEW­
SKA SRR (początek zawodów 
0 godz. 18.00). Będzie to jeden 
z ostatnich egzaminów naszych

Mecz z Polską ważniejszy dla Hamburga 
niż spotkanie NRF—Jugosławia

koszykarzy, przygotowujących 
się pilnie do zbliżających się 
szybkimi krokami XI Mi­
strzostw Europy w Istambule.

Spotkanie zapowiada sie bardzo 
Interesująco. Po krakowskim tur­
nieju, w którym repretentacja Pol­
ski uporała się bez trudu ze śred­
niej klasy przeciwnikami — Turcją 
i Finlandią koszykarze nasi napot­
kają w Litwinach na bardzo groź­
nego przeciwnika. Litewscy koszy­
karze znani są od dawna jako 
świetnie znający swój „fach" za­
wodnicy. Są oni doskonale wyszko­
leni technicznie, posiadają wysokie

Startują 
w Istambule

HAMBURG w końcu kwiet­
nia.

TRENER reprezentacji 
NRF Sepp Herberger 
zebrał w poniedziałek, 

27 kwietnia, swych podopiecz­
nych w szkole sportowej w Dui­
sburgu na kilkudniowe zgrupo­
wanie przed międzypaństwo­
wymi spotkaniami ze Szkocją i 
Polską. Ze względu na trudno­
ści urlopowe i przygotowania 
kilku czołowych drużyn zacho­
dnio - niemieckich do finałów 
mistrzostw kraju „kurs” Her- 
bergera trwać będzie tylko 5 
dni. a więc w momencie, kiedy 
polscy entuzjaści piłki nożnej 
czytać będą moją drugą kore­
spondencję z Hamburga, kan­
dydaci do reprezentacji NRF 
będą już w domu, gotowi do 
odlotu w kierunku Glasgow, 
który nastąpi w nachodzący 
poniedziałek.

Jaki cel miało zgrupowanie 
w Duisburgu? Sprawdzenie for­
my reprezentantów, przygoto­
wanie kondycyjne? Absolutnie 
nie.

Herberger nie zajmuje się 
tymi sprawami w ogóle. Są one 
oczywistym obowiązkiem tre­
nerów klubowych, z którymi 
Herberger jest w ścisłym kon­
takcie i otrzymuje od nich sta­
le dokładne meldunki o formie, 
samopoczuciu i zdrowiu każde­
go wybranego do reprezentacji 
zawodnika. Kontrolę nad for­
mą lub postępami graczy spra­
wują poza tym obaj asystenci 
Herbergera: b. internacjonał 
Helmut Schon i Georg Gawli- 
czek.

LEKCJA TAKTYKI
W Duisburgu odbywały się, 

mówiąc dosadnie, lekcje teorii 
i taktyki planu gry m Szkocją. 
Tam Herberger zapoznał re­
prezentantów z taktyką gry 
Szkotów, omówił szczegółowo 
najważniejsze zadania wszyst­
kich linii zespołu, a najwięcej 
nwagi poświęcił sposobom for-

19-Ietni pupil kibiców
no lewym skrzydle?

Korespondencja własna „PS
s trwania defensywy przeciw-
nika.

Ze zrozumiałych względów
Herberger niechętnie widzi na 
takich „kursach” dziennikarzy 
i publiczność; jego plany ta­
ktyczne na każdy mecz są 
zwykle tajemnicą trenera i za­
wodników. Za to po zajęciach 
dzieli się on chętnie ze wszy­
stkimi swymi uwagami na te­
mat wyników zgrupowa­
nia, możliwości i formy jk>- 
szczególnych graczy itp. Jego 
humor jest wówczas barome- 
metrem stopnia przygotowania 
zespołu do międzypaństwowego 
meczu.

Rozmawiać z nim będę po 
zakończeniu zgrupowania w 
Duisburgu. Może wówczas bę­
dzie on w lepszym samopoczu­
ciu, niż przed tygodniem, kie­
dy okazywał swe niezadowole­
nie z decyzji naczelnych władz 
piłkarskich, zwalniającej klu­
by. uczestniczące w finałach 
mistrzostw NRF, od obowiąz­
ku oddawania swych czołowych 
graczy do reprezentacji na me­
cze. przypadające okresie fi­
nałów. Jeżeli już tak musi być 
— mówił on — to dlaczego 
związek, — wiedząc U maj I 
czerwiec stanowią punkt kul­
minacyjny mistrzostw kraju, 
zakontraktował w maju 4ż 2 
mecze: ze Szkocją i Polską?

Wyniki ostatniej kolejki roz­
grywek o mistrzostwo w gru­
pach. zmuszają Herbergera do 
„nieprzewidzianych” ekspery­
mentów. Awans drużyny 1 FC 
Koln do finału pozbawił go aż

2 reprezentacyjnych obrońców, 
a m. in. Stollenwerka i Schnel- 
lingera. Ich udział w drużynie 
przeciw Polsce jest wykluczo­
ny, natomiast nie pojadą do 
Glasgow, ponieważ FC Koln 
gra swój pierwszy mecz finało­
wy dopiero w dniu 10 maja. Z 
doświadczonych obrońców po­
został Herbergerowf na Ham­
burg jedynie Juśkowiak z For­
tuny Dusseldorf.

19-ŁETNI SKRZYDŁOWY

Kontuzja utalentowanego i ra­
sowego lewoskrzydłowego Vol- 
mara z Ii-ligowego klubu St. In- 
gbert oraz choroba innego kan­
dydata na lewą flankę, który 
zdał egzamin w 2 meczach w 
Kairze — szybkiego i dobrze 
strzelającego Klocknera z 
Schwarz Weiss Essen, sprawiły 
Herbergerowi dodatkowe kłopo­
ty z obsadą tej pozycji. Przeciw 
Szkocji zagra prawdopodobnie 
Hóhei; z Ii-ligowego Bayer Le- 
verkusen. a przeciw-Polsce — 
młody Hamburczyk — amator 
Gerd Dorfel. Ten ostatni jest 
bardzo zdolnym synem byłego 
reprezentanta Niemiec z okresu 
lat 1939—42 Friedo Dórfela. 
Gerd spisał się doskonale na 
meczu drużyn amatorskich Ho­
landii i NRF, wygranym przez 
Niemców 2:0 i jest prócz tego 
reprezentantem Hamburga.

Ten 19-letni chłopak jest jesz, 
cze amatorem, dlatego, że odby. 
wając ostatnio służb? w policji, 
nie miał prawa podpisać kon-

traktu z Hamburger SV, które­
go jest wychowankiem od 
trampkarza. Myślę, że Herber- 
ger da temu sympatycznemu 
zawodnikowi szansę zadebiuto­
wania w reprezentacji kraju, w 
meczu rozgrywanym wobec za­
kochanej w nim publiczności.

HAMBURG WOLI POLAKÓW

Na zakończenie dzisiejszej 
korespondencji jeszcze kilka 
słów na temat organizacji me­
czu NRF — Polska. Rozegrany 
on zostanie na przepięknym, 
starym stadionie parkowym, 
którego ozdobą jest 2-piętrowa 
trybuna na 12 tys. widzów. W 
tej chwili widownia stadionu 
jest powiększona i na mecz z 
Polską liczyć będzie ponad 
70.000 miejsc, w tym ok; 30.000 
siedzących.

Na polecenie policji porzą­
dkowej wyznaczono początek 
spotkania na godz. 16.30 (w 
Polsce 17.30), a to ze względu 
na przypuszczalny duży ruch 
samochodów na trasach, pro­
wadzących na stadion. W in­
nym terminie nie byłoby moż­
liwości przepuszczenia dużej 
ilości pojazdów przez i tak nie­
samowicie zatłoczone ulice 
miasta.

W ostatniej chwili, właśnie 
wskutek interwencji władz ko­
munikacyjnych. związek nie­
miecki zaproponował Hambur­
gowi rezygnację z organizacji 
tego spotkania i chciał rozegrać 
je w mniej ruchliwym Hano­
werze. Związek hamburski nie 
chciał nawet słyszeć o tej pro­
pozycji, mimo iż obiecano mu 
w zamian za to mecz z Jugosła­
wią w grudniu. Pierwsi? po 
wojnie meci i Polską wywołał 
iu zainteresowanie nieporów­
nanie większe, niż występ Ju­
gosłowian.

ISTAMBUŁ, 1.5 ttel. wl.) W 
rozpoczynających się 21 maja 
XI Mistrzostwach Europy w 
koszykówce drużyn męskich 
startować będzie 16, względnie 
17 reprezentacji. Oto ich lista 
(w nawiasach miejsca zajęte 
na poprzednich mistrzostwach 
w 1937 r. w Sofii):

ZSRR (obrońca tytułu mi­
strza Europy). Bułgaria (wice­
mistrz Europy). CSR (3). Wę­
gry (4), Rumunia (5), Jugosła­
wia (6). Fbłska (7), Francja (3), 
Turcja (9), Wiochy (10), Fin­
landia (11). Belgia (12). Austria 
(14). NRD (nie startowała), 
Izrael (nie start.), Iran (nie 
start.) oraz ewentualnie Hisz­
pania (nie stert.)

GUnther Rackow

umiejftnośel taktyczne. W latach 
1937 i 1939 Litwa zdobyła bezape­
lacyjnie tytuł mlst-za Europy, a 
potem w okresie powojennym zaw­
sze dawała kilku zawodników do 
reprezentacji ZSRR.

właśnie w wymienionych wyżej 
latach (1937 i 1930) Polska walczy­
ła z Litwą dwukrotnie, na mi- 
strzóstwach Europy. W Rydze prze­
graliśmy 25:31. zajmując 4 miej­
sce, w dwa lata późn!ej w Kownie 
ulegliśmy Litwie 18:46, plasując 
się na wysokim bo 3 miejscu w eu­
ropejskiej hierarchii.

Do ponownych kontaktów polsko- 
litewskich doszło niespełna rok te­
mu. kiedy to nasza reprezentacja 
przegrała w Kownie 63:64, rewan­
żując si, następnego dnia Litwi­
nom wynikiem 56:49.

Pierwszy środowy mecz ko­
szykarzy litewskich w Polsce, w 
którym wygrali oni w Lublinie 
z młodzieżową reprezentacją 
Polski 95:75, potwierdził ich 
wysoką klasę. Uwzględniaja.c 
nawet nieoczekiwanie słabą grę 
naszych „młodzieżowców”, re. 
prezentanci Litewskiej Rebubli. 
ki pokazali w Lublinie koszy­
kówkę wysokiej marki. Impo­
nowali przede wszystkim świet­
ną, bardzo agresywną grą w o- 
bronie, potem szybkim itakiem, 
podstawą ich akcji ofensyw­
nych, oraz niezwykle celnym 
rzutem. Pierwsze skrzypce w 
ich zespole grają byli reprezen-. 
tanci ZSRR Petkavlclus I Lau­
ritenas.

Drużyna oparu Jest ną zespole 
żalglrls Kowno, który w niedawno 
zakończonych mistrzostwach ZSRR 
wywalczył 4 miejsce (mistrzem 
Związku Radzieckiego zostali ko-

0 kryształowy puchar
Jut S maja rozpoczną się w 

Tarnowie zawody finałowe o mi* 
strzostwo Szkolnego Związku 
Sportowego w piłce siatkowej 
dla chłopców i dziewcząt. Chłop­
cy będą walczyć o puchar prze­
chodni ,Przeglądu Sportowego”, 
dziewczęta o puchar Zarządu 
Głównego Szkolnego Związku. 
Sportowego.

- ^24 — 26 bnt. w Poznaniu. Olszty- 
; nie, Krakowie j Świdnicy zosta.

ły przeprowadzone rozgrywki 
• strefowe. Poziom zawodów stal 

na bardzo wysokim poziomie, a 
walki pomiędzy poszczególnymi 
MKS-ami były nadzwyczaj zacle-

4 te. Startowały 34 zespoły ichłop- 
• ców i dziewcząt, a w Tarnowie 
f spotkają się:
/ Dziewczęta — MKS Zlotów,
4 MKS Łapy, MKS „Bolko" Swid- 
4 nica. MKS Tarnów. .
f Chłopcy — MKS ' „Palestra" 
f Słupsk, MKS Lublin, MKS Wro- 
4 cław, MKS Będzin.

azykarz. Dynamo Tbilisi, wicemi­
strzem Dynamo Kijów, a zeszło­
roczny mistrz, obrońca Pucharu 
Europy, drużyna olimpijczyków 
Kruminsza | Waldmanisa — Sport- 
klub. Ryga zajął dopiero < miej­
sce!). Już ta czwarta lokata Litwi­
nów jesl ich dostatecznym biletem 
wizytowym.

Będzie to więc doskonały part­
ner dla reprezentacji Polski, part­
ner, który powinien odkryć 'wszyst­
kie braki naszych koszykarzy.

Reprezentacja Polski, po krótkim 
okrasi. Iź.jszyeh treningów, znów 
nieco wzmocniła przygotowania. 
Ni. znaczy to jednak, te już osią- 
dnęła 100 proc, swoich możliwości. 
Tr.ner Zygmunt Olesiewiez słusz­
nie, uważa, it szczyt formy powi­
nien przypaść na same mistrzostwa 
Eu--opy. Tym niemniej tak sobotni 
mecz z Litwinami jak i rewanż z 
nimi w niedzielę 3 maja w Łodzi, 
)*yk®ż4?v poważnym'stopniu na co 
będzie stać naszych koszykarzy na 
mistrzostwach Europy.

LITEWSKA SRR wystąpi w 
następującym składzie (w na­
wiasie numery zawodników): 
H. Gedrajtis (3), P. Buzalis (4), 
S. Dapszas (5), K. Petkaviciu* 
(7), E. Ruzgis (8), R. Masulis (10), 
A. Lauritenas (11), j. Radikaa 
(12), A. Mataczukas (13),

Reprezentacja POLSKI grać 
będzie w zestawieniu: J. Pigknn 
(nr 3) — 15 spotkań w reprezen­
tacji Polski, J. Wichowski (4) — 
52, A. Pstrokoriski (5) — 45, A. 
Nartowski (6) — 75. B. Przywar- 
ski (7) — 25, R. Olszewski (8) — 
54, M. Sitkowski (9) — 41, W. 
Pawlak (10) — 75, J. Młynar­
czyk (11) — 63, Z. Dregier (12) 
— 21, Z. Matysik (13) — 10, T. 
Pacuła (14) — 97 spotkań w re­
prezentacji.

Spotkanie warszawskie, które 
będzie w historii 193 meczem I re­
prezentacji Polski- (02 zwycięstwa, 
101 przegranych), prowadzić* będą 
sędziowie polscy pp. W. Twardo i 
J. Dobrucki, mecz rewanżowy w 
Łodzi w niedzielę 3 maja w Pałacu 

(początek o godz.
20.00), sędziować będą pp. Cz. Ra­
czyński i M. Przygoński,

©Ś NTŁT mu się, jeszcze nie tak 
dawno, rekordy, zawody, w

♦ k.órych by uczestniczył, wielkie 
♦ wyniki. Kochał sport l robił 
♦ wszystko, by skakać jak najwv- 
♦ zej o tyczce. Jedna, druga kon- 
♦ tuzja nie ostudziła zapału młcde- 
♦ go studenta AWF. Lecz gdy przy- 
♦sż!a poważniejsza choroba i na- 
♦ stępnie ciężka praca, porzucił 
♦ tyczkę I po skończenia Akademii 
♦ Wychowania Fizycznego poświę­
ceń się pracy z młodzieżą.
a ZENON SĘK, nauczyciel wycho- 
♦ w-ania fizycznego w Technikum 
+Łączności w Gliwicach jeśt dziś 
L zadowolony ze swej pracy. Pro- 
X wadzi zajęcia z wf, a oprócz te- 
280 jest trenerem w Międzyszkol- 
. nym Klubie Sportowym w Gli- 
f wicach. Właściwie nie jest tylko 
i trenerem, dla młodzieży jest 
a czymś więcej. Doskonałym wv- 
\ chowawcą, 'świetnym organizatb- 
f rem 1 wielkim przyjacielem. Nic 
f więc dziwnego, że na zajęciach. 
1 na treningach MKS-u zjawia się 
x po 40 i więcej chłopców i dziew- 
f cząt. Wielu zaś z nich w nledlu- 
ś gtm czasie może znaleźć się wśród 
1 najlepszych. lekkoatletów junlo- 
J rów w Polsce.
i O tym, te rekordzista Polski 
T młodzików w skoki: wzwyż Lud- 
ł wik .Nowak jest wychowankiem

W. Szeremeta

napływa do nas dużo. Piszą rhlnD- 
cy z Bartoszyc. Radomska. Mi­
gowa. Wąbrzeźna. Ostródy, s 
walk, Olecka i dziesiątków inr:-n 
miasteczek. Wylewając na papj-r 
swój żal. domagają się spiawiM- 
liwości. albo raczej swobodnego u- 
prawlania sportu. Chlopev naj­
częściej proszą o odpowiedz i> 
stowną, ponieważ umieszczeni- 
ich nazwisk w gazecie srodze bv 
się na nich zemściło.

Zgodnie z życzeniami imion m- 
zdradzam,, ale o sprawię pw« .. 
Szkolnym „PS”, będącym p.z'o;r-ż 
w pewnym stopniu sportową tr>- 
buną uczniów.

Jest w Polsce dyrektorów w 
szkołach wielu, znaczna z n -o 
część niechętnie patrzy na ąrz- 
niów-sportowców. Często dyrekna 
szkotv ma ku temu uzasadniono 
powodw, tłumacząc, że kiep-ki li­
czeń musi najpierw poświęcić tw. 
nauce, likwidować dwóje, a do­
piero później myśleć o sporcie. 
Zgodzimy się wszyscy, że dyiek- 
tór ma wówczas rację. Gorzej jest 
jednak. Jeśli najwyższa władza w 
szkole utrudnia życie sportowcom 
tylko dla własnego ..widzimisię-. 
Niestety, tak się często dzi--i». I 
wówczas nie ma mowy o rozwoj i 
Szkolnego Kola Sportowego, n 7t- 
pewnleniu młodzieży, szczccoirie 
w małych miasteczkach. dy«nr.r :- 
iących jednym kinćm. jakiejś roz­
rywki. o tworzeniu tradycji spn-- 
tówych szkoły. A o zezwalai-t 
uczniom na należenie do klnbi 
sportowego poza szkolą nawet nie 
ma co marzyć.

„Kochana Redakcjo poradź en 
mamy robić”. Zacz.niimy od kwe. 
stii klubów sportowych. W rho iii 
gdy posesta! Szkolny Związek 
Sportowy minister Oświaty wydal 
zarządzenie, w którym stwierdza: 
uczniowie w miejscowościach, 
gdzie nie ma Między-szkolnezo 
Klubu Sportowego lub jeśli w tym 
klubie nie ma odpowiedniej sek­
cji aportowej, młodzież za zezwo­
leniem rodziców I dyrekcji szkolę, 
może należeć do klwlfu sportowe­
go pozaszkolnego. Przepis ten o- 
bowlązuje w jednakowym stop­
niu uczniów i dyrektora. Żadna 
władza szkolna nie ma więc pra­
wa zabraniać dobremu uczniowi 
uprawiania sportu w klubie. Spra­
wa jest jasna 1 w wypadku łama­
nia przepisów Ministerstwa Oświa­
ty prosimy o listy, będziemy in­
terweniować.

Chłopcy plszą, że w szkole nie 
ma SKŚ-U. Każdy nauczyciel wy­
chowania fizycznego powinien w 
zasadzie tworzyć w szkole koto 

-sportowe,. W wypadku, gdy. tego 
■ nie czyni, młodzież powinna sa­

ma wykazać inicjatywfę w spra­
wie ożywienia życia sportowego. 
Sądzę jednak, że nie ma chyba t> 
Polsce nauczyciela wf, który by 
nie pragnął uczestniczyć wraz i 
młodzieżą w najróż.norodniejszych 
rozrywkach sportowych. Ażeby to 
mogło nastąpić, musi w szkole 
działać SKS. A ezy będzie dobrze 
pracował, zależy to Jul w dużej 
mierze od Was samych.

(wlf)

Niech drży Z. Lewandowski

| Koszykarze
ś wystartowali
4 1 maja ruszyli koszykarze, ror- 
X poczynając półfinałowe rozgryw 
f ki strefowe o mistrzostwo Szkol- 
f nego Związku Sportowego. Za- 
i wody odbywają się od 1—3 maja 
5 w czterech strefach: 
f w Toruniu grają MKS-y z Byd- 
i goszczy. Szczecina. Gdańska. Por.- . 
a nsnia 1 Koszalina. *
a w Zielonej Górze MKS-y: Zie-f 
tlonej. Góry, Wrocławia, Opola, a 
f Łodzi i miasta województwa. \ 
i w Lublinie oprócz gospodarzy f 
a zameldowali się prz.y stoliku se-ś 
\ dziowskim Olsztyn, Warszawa a 
f miasto i województwo oraz Bla-1 
4 łystok. f
4 w Katowicach zaś Kraków, Rze-1 
\ azów i Kielce. a

p. Sęka z pewnością już wiecie. 
Nie wszyscy natomiast wiedz., 
że rekordzistka Polski w skoku 
wzwyż w hali Owczarkówna *ez 
uprawia sport pod k erunkiem 
pana Zenona. Poza tym w jego 
sekcji można znaleźć Jeszcze z 
dziesiątkę chłopców, osiągających 
170 w Skoku wzwyż, biegających 
109 m w granicach 11,2 sek.

Postanowiłem — mówi Zenon 
Sęk — wyszkolić Jak najwięcej 
skoczków WZW7.Ż. Ponieważ sam 
kiedyś na AWF skakałem aiwp 
i o tyczce, znam się na tej kon­
kurencji najlepiej i jej poświę­
cam najwięcej czasu.

— A co maja robić chłopcy i 
dziewczęta, jeżeli wolą rzucać 
oszczepem, czy biegać przez plot­
ki. Kto ma im pomagać?

— Oczywiście Ja, Trener w 
MKS-ie musi być omnibusem, 
znać się na każdej konkurencji. 
To jednak nie powinno mu prze­
szkadzać w pewnej specjalizacji. 
Ostatnio przeprowadzam nowy 
eksperyment: staram się przy­
ciągnąć do lekkiej atletyki jak 
najwięcej dziewcząt. W tym celu 
stworzyłem specjalną sekcję dla 
dziewcząt w wieku od 9 lat. Ma­
my tam odpowiedni dobor ćwi­
czeń, sprzęt 1 specyficzny 
trening, polegający przede 
wszystkim na zabawie. Wycho­
dząc z założenia, iż zaszczepić za­
miłowanie do aportu u młodzieży 
trzeba przede wszystkim w wie­
ku dziecięcym, tracę dużo cza­
su na pracę ze szkrabami. Jestem 
z tego zadowolony, bo wyniki, 
chociaż nie na poziomie rekor­
dów Polski, przychodzą szybko.

— Czy w Technikum Łączności 
ma pan dobre warunki do pracy"

— Brednie. Najważniejsze jed­
nak jest to, że znajduję duże zro­
zumienie u dyrektora szkoły Jó­
zefa Zdebskiego. To bardzo po­
maga i zachęca do roboty.

Redakcja do Czytelników
Tadeuiz BARABASZ — „Centro- 

•tal” — Wrocław. W międzypań­
stwowym meczu ha. Polska — Ju­
gosławia rozegranym w 1926 r. 
bieg na 10 km. wygrał Sawaryn 
(P.) w czasie 34:18. Drugi byl Łu­
kaszewicz (P.), trzeci — Slapniear 
(J.). W 192« r. rekord Polski na 5 
km. ustanawiany był dwukrotnie — 
przez Sawaryna (18:04,0) I A, Fre- 
yera (15:51,8). Na i.a .mistrrostwaeh 
Polski w 1926 r. w biegu na I km. 
zwycięży! Sawaryn (Pogoń Lwów) 
~ 16:04,0 przed Freyerem (Polonią 
W-wa), bieg na 10 km, wygra! rów­
nież Sawaryn — 35:11,6 przed Fre- 
yerem. W meczu La, Polska - Ru­
munia rozegranym w 1928 r, barw 
pohkioh w bieganh na 6 i 1« km, 
bronili Potkiewioz i Sawaryn (Oba 
biegi wygra; Petklewloz przed Sa- 
warynem). Mistrzem Polski w hie- 
*u w 1928 r' Sawaryn

Czytelnik « Chorzowa: Ma Pan 
rację, Durnlok nie grał w meoau

Ruchem, Za omyłkę przeprasra»

. R. ABRAMCZTK — Krosno O- 
drzańskte: Wygrał Pan zakład. W

•linVMcyjnych plłkar- 
skich mistrzostw świata w 1934 r. 
^!TaJc,rli w 5 gntple padly na- 

wynikli Węgry pokonały 
Koreę Południową »:0 i NRF 8:3. 
Turcja przegrała z NRF 1:4 i-2:7 I 
wygrała z Korea Pold. T;0, n gru- 

do ćwierćtlna.u awansowały Węgry I NRF,

R. .JABŁOŃSKI — Mława: tv 
Narodowy Bieg na Pnelaj odbył

"•, ć*- «<5 hm, 3.V.
1949, roku w Warszawie, Do biegu 
wystartowało 534 zawodników, okoń- 
^■yjo — SM. Zwycięży! Stanisław 
Petklewicz (Warszawianka) przed 
Sarnackim (Warszawianka), Kuso- 
ęińskim (Warszawianka), Z, Moty­
ka (AZS Kraków), Żakiem (Varso- 
via) i Mrianem (Polonia). Czat 
zwycięzcy — 21;M, (n.) i

Tojo Kocerka 
zwycięża 

w Bydgoszczy
SZCZECIN, 1.5. (tel. w!.). W 

Szczecinie rozegrane zostały pierw­
sze ogólnopolskie wioślarskie re­
gaty na Odrze. Udzla! w nich wz e- 
ly reprerentacje AZS Wrocław 
BTW Bydgoszcz. AZS Toruń er,’ 
SG Dynamo Schwerlng. W punk'’- 
cjl ogólnej pierwsze miejsce zaję) 
Bydgoszcz uzyskując 95 pkt. pr’"l 
AZS Szczecin - 34. AZS Wrocła w 
- 26, AZS Toruń - IT. KKW H' d- 
goszcz — 13, AZS Poznań — Geds- 
nia Gdańsk I AZS W-wa - i» •'

W biegu czwórek nagrodę pr e- 
ehcdna szcreclńsktegn wkkf j- 
zyska’. osada Bydgoszcz pr-cJ 
Wrocławiem. W biegu 'edynek 1 
nagrodę redakcji Kuriera Sn-cc:” 
"kiego pierwsze mielce rs’»' p-p— 
lariiy Tojo Ket erką pi ’ed Euctr ' • 
szem Kubiakiem (Po»nań) oraz R'- 
srardem Antkowiakiem (Wrocła* 1

Nagrodę przechodnia rarra- 
AZS zdobyt zespól BTW Bydcos-c 
przed osada Dynamo Schwerlng

W czwórkach bez sternika zw'- 
ctestwo przypadlo rńwnięr osad."’'

Bydgoszety prred AZS Wrcd»" 
W dwójkach pedwójnyoh pierwsw 
miejsc, zajęli akademicy Szczcc 
przed Bydgoszczą, <c-'
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Pierwszy rekord,

Klimajowa 14,93
w kuli

KRAKÓW 1.5 (tel. wł.). Podczas 
zawodów, zorganizowanych z oka­
zji święta 1 Maja Klimajowa (Wa­
wel) ustanowiła nowy rekord Pol­
ski w pchnięciu kulą. Uzyskała 
ona wynik 14.«3 a więc o 22 cm 
lepiej od starego rekordu, należą­
cego do Rusinowny. Na tych sa­
mych zawodach Baranowska (AZS) 
skoczyła wzwyż 1.52.

Dobre wyniki 
w Opolu

OPOLE, 1.5. (tel. wl.)« Na zawo­
dach lekkoatletycznych, w których 
udział wzięła kadra biegaozv CRZZ, 
przebywająca na obozie w Klucz­
borku 17-tetni Cyruliczek (KS 92 
Krapkowice) przebiegł 100 m w cza­
sie 10.8. W biegu na 400 m Stokłosa 
(Baildon Katowice) uzyskał 49^8 a 
Michalak (ŁKS Łódź) 50,8.

W biegu na 800 m pierwsze miej­
sce zajął LŁpkowsiki (Baildon Ka- 
i&wice) uzyskując czas 1.58,0. przed 
KfjtłowFOcim (Społem Łódź) —•
żyt Czaczka (LZS Niemodlin) wyni- ‘ 
k em 45,00. w pchnięciu kulą miał i
on 14.08. 200 m Tybor (Górnik Wał- ; i-i Ł . ..
nrzych) przebiegi w czasie 23,0. w । sN«.lstflrs^y Uuo sportowy stolicy 
skoku w dal Trawka (Odra Wro- : wało również na defiladzie spr
cow) uzyskał wynik 6,66, Cyruli-

Wśród kobiet w biegu na 100 m 
zwyciężyła Szymocha (Uńia Kry- 
wałd) w czasie 12,8. przed Zajdel 
(Stal Mielec) 12,9. Szymocha prze­
biegła 80 m pł. w czasie 12.4.

W. Soppa

Wachowski 
przed śnieżynskim 

w dysku
POZNAN 1.5 (tel. Redak-

cja „Głosu Wielkopolskiego" wraz 
z POZLA zorganizowały z okazji i 
święta 1 Maja „Małą Olimpiadę" i 
sportową, na którą przybyło ok. 
sn tys. widzów, głównie uczestni­
ków pochodu 1-Majowego. Pod* I 
czas tych zawodów Wachowski 
(AZS) rzucił dyskiem 50.22, zwy­
ciężając Snieżyńskiego (AZS), któ­
ry miał 49.11. W kuli Wachowski
osiągnął 14.54. Ponadto Skupny
(AZS) skoczył wzwyż 1.85, Nagle- 
równa skoczyła w dal 5.15 (Minnic- 
ka z Olimpii 5.11) i przebiegła 80

Bieg na przełaj o puchar redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego*' na 
dystansie ok. 5 km wygrał zeszło­
roczny triumfator Płonka (Biela- 
wianka) w czasie 17:35.2 przed No­
wakowskim z Warszawskiej Legii
stansie

Wśród kobiet na dy­
ni najlepsza okazała

się Walaskowi (Start 
2:32.6. (ol.)

OPOLE, 1.5. (tel. wł.). Podczas lo­
kalnych zawodów lekkoatletycznych 
junior Cyruliczek (KS Kra^ko-
wice) przebiegł 100 m w 10,8, 
Czaczka (LZS Niemodlin) rzi

Masowa wyprawa trenerów

CO NOWEGO
Fi t r w chlorowanej wodzie?

s p ŁYWACY po szwedzkim zwycię- 1 spartakiadzie pływackiej klubów swoim klubie z najlepszymi zawop LYWACY po szwedzkim zwycię- 1 spartakiadzie 
stwie będą mieli nieco dłuższą f----

przerwę w startach, która potrwa 
gdzieś do początków czerwca. Nie 
znaczy to jednak wcale, że mi­
strzowie crawla i delfina udadzą 
sio na odpoczynek. Przeciwnie’
maj będzie miesiącem wytężonej, 
gorączkowej pracy przed gło;

Wnrssnwskie Towarzystwo Cyklistów zademonstro* 
sprzęt kolarski z czasów... „gdy nasz dziad miał 20 lat".

Fot. ..PS” E. Warmiński

........... . pływackiej -------  
gwardyjskich państw demokracji 
ludowej, która odbędzie się w Bu­
dapeszcie. Pozostałych reprezen­
tantów Polski czekają atrakcyjne
zgrupowania.

Pierwszy obóz odbędzie się w 
NRD, w małej miejscowości Piesie-

jwnym , ritz. 0 maja wyjedzle do niej na 
sezonem pływackim, sezonem, w konspirację szkolenlowo-troningo- 
którym kandydaci na Igrzyska. wą 33-osobowa grupa trenerów i 
Olimpijskie w Rzymie będą zdoby- i pływaków. Więcej'na tym obozie 
wać czwarte kółka potrzebne przy i będzie trenerów, bo aż 19. a z pły- 
uzyskaniu paszportu olimpijskiego, jwaków sama młodzież: Pstrokoń- 
Zaś cała kadra narodowa w me- ski, Mrówczyński, Werner. Skwar- 

czach międzypaństwowych. być ; ło, Depta. Szte-bens, 5’owacki, Sza- 
może. ponownymi zwycięstwami* i . lecka. Makowska, Pastusiak, Mass, 
wartościowymi rezultatami po- Jagodzińska, Paczuła, Ba^aniuk.

pływackim, 
kandydaci

izińska, Paczuła, Ba^aniuk.
twierdzi, że triumf w Malmoe nie ’ 7. pev nością pewne zdziwienie
był spowodowany tylko słoną wo- i może wywoła-' fakt tak licznej re­
dą. ; prezentacji trenerskiej. Rzeczywi-

. . _ _ , ście. trenerów do NRD wvbiera sie
wy:’wą w zaplanowanym . bardzo dużo. lecz nie ma w tym 

nic przypadkowego. Jeszcze, w 
i -styczniu Polski Związek Pływacki 
I porozumiał się z wodzami pływa

17-osobowej firupy pływaków ŹS 
Gwardia. Wezmą* oni’ udział w
dniach orl 2 do 5 maja w małej

- najlepszymi zawod­
nikami. Trenerzy, jeśli nie odda-

KWKOwKsu/suam
i nla ŃRD, prosząc o jak najszer- 
| sze skontaktowanie trenerów nie­

mieckich i polskich na wspólnym 
obozie. Propozycja została przyję­
ta i oto w Piesteritz nasi trenerzy 
będą się uczyć.

' Jak powiedział mi trener PZP 
mgr .'an Jaworski, goście z Polski 
zaplanowali sobie dwa podstawowe 
tematy: orranizac.la sportu pływac­
kiego w NRD i problemy szkole-

współczesnego pływania, 
temat, to

Wrocław - Lipsk 9:7 
w zapasach

WROCŁAW,

waniu publiczności rozegrany 
został 1 bm. towarzyski między­
narodowy mecz zapaśniczy miedzy 
reprezentacjami Wrocławia i Lip­
ska (NRD). Po zaciętych i stoją-
cych na dobrym poziomie 
kach zwyciężyli wrocławian! 
Punkty dla Wrocławia
Tychański.

\ »■! luźny (Kielce) - 27.2, preed rezultat bezbramkowy. Mecz Start
nansouah na 3 miejsce w tabel: Schmidtem (Gliwice) 27,24. W ka-[ Gnleznó — Siemlanowlczanka to-
I gor. ej. Podczas tego spotkań,a tegorll 230 ccm Kubalski z Legli —I czyi się o ligowe punkty,
doskonalą formą błysnęli kadro- 24.13. przed Freulichem (Rybnik) — '
wieże Bartkowiak i Głuszek (obaj i 24.16. w kategorii ponad 250 ccm f
z Fosnanii). Ten ostami zdoby. 1 wygrał Zurawiecki (W-wa) 24,07. 1
największą ilość punktów (12f dia przed swym kolegą klubowym Pa-

mistrzowskich i a-i luźny (Kielce) — 27.2,
3 miejsce w tabeli Schmidtem (Gliwice) 27,24.

- nasi trenerzy przede' wszystkim 
i chcą się dowiedzieć o kształceniu

radr trenerskich. planowaniu

sa ego zespołu.

2. Lerhla Gdańsk
3. Posnania

5. Pionier Szczecin
3

8
6
5

50:6 ’ 
20:9 | 
46:26 !

W ligach żużlowych
• rocznych treningów dla najlep- 
; szych’ pływaków, o kształceniu naj- 
j młodszych pływaków. Ze spraw 
• szkoleniowych najbardziej ważne

g.iGa
GRUPA KRAKOWSKA

Garbarnia — Hutnik N. Huta 0:0. 
Beskid — Bieliczanka 2:0 (1:0). 
Czarni — Hutnik Trzebinia 0:0, 
Górnik Brzeszcze — Fablok 2:0 
(2:0), Wanda — Sandecja 1:0 (1:0). 
Dalin — Korona 1:2 (0:1), Dacski — 
Unia Oświęcim 0:0. Chełmek — Wi-
sła

dzą na czas ,.wypracowań“, zosta­
ną skreśleni z listy ..reprezentan­
tów".

Już nie zgrupowanie szkotenio- 
wp-treningowe, ale Intensywny 
obóz odbędzie się od 18 maja do 2 
czerwca w Splicie. Do Jugosławii 
pod wodzą trenerów Zygmunda 
Wielińskiego 1 Tadeusza Dzięgie- 
lewsktego uda się 9-osobowa grupa 
najlepszych pływaków: motylkarzr 
Czyż, Raczyński i Krieze, klasycy 
Kłopotowski i Boczkaja, grzbieci 
sta Jaśkiewicz, oraz Lutomska 
Aluchna i Kędzia jako filary szta 
fety 4 x 200 m dow.

Ani w Jednej, ani też w drugiej 
grupie nie ma Jana Lutomskiego 
Andrzeja Salamona. Gotfryda 
Gremlowskiego. pływaków, którzy 
w marcu j kwietniu zaskoczyli nas 
doskonałymi wynikami. Dlaczego 
nie zostali wyznaczeni na między­
narodowe obozy? Salamon z? 
względu na studia musi siedzieć w 
Gdyni, a Gremlowski z Lutomskim 
nie’ należą do zdobywców trzech 
kółek olimpijskich i z tego wzete 
du nie mogą wyjechać do Jugosła 
wli, a z drugiej strony nie należą 
do młodzieży, by uczestniczyć w 
zgrupowaniu w Piesteritz.. Musza ■ 
więc trenować w kraju I na wła-. 
snym podwórku przygotowywać sir I 
do ataku na czwarte kółko olim I
pijskie.

Witold Duński

12.
13.

16.
18.
19.
20.

Ib 2:1 (1:0». Kabel — Koszarawa 
(3:0). Metal — Tarnovia 1:3 (1:3). 
Kabel Kraków 17:3 20:6
Garbarnia Kraków 15:5 >6:4
Dabski Kraków 15:5 17:5
Górnik Brzeszcze 14:6 17:11
Unia Oświęcim 13:7 ’9:7
Hu'nlk N. Huta 12:8 11:8
Chełmek 72:8 15:12
Metal Tarnów 12:8 18:15

Tarnovia
Beskid Andrychów 
Ko/cna Kraków 
Wisła Ib 
Fablok Chrzanów 
Hutn‘k Trzebinia 
Czarni Żywiec 
Wieliczanka 
Koszarawa Żywiec 
Sandecja N. Sącz 
Dalin Myślenice

5:15

GRUPA WARSZAWSKA

Varsovia
1:2 (0:0). Okęcie W-wa 
Wołomin 3:1 (3:0).

10.

13.

Orzeł W-wa 1:1 
Znicz Fruszków

Okęcie Warszawa
Warszawianka 
Orzeł Warszawa

Huragan

10:4
19:4

Huragan Wołrrr.in 5:7
Znirz Pruszków 3:9
Varsovia 3:11
P*ura Chodaków 2:8
y.azur Karczew 2:8
Famacja Tarchomin 1:9

10:15

MSK fitlWi są takie problemy jak technika 
W trzeciej kolejce spotkań o ml- , stylu najlepszych pływaków NRD. 

t t ty i;-.- 2.1----- z ---- । trćninc interwałowy, sposoby uzy-
• skiwańia w „pracy z zawodnikiem 

- ----- j największej szybkości i wytrzyma-
Start Gniezno — Sparta Wrocław 1 lości___ _ .....

strzostwo I i II ligi żużlowej uzy­
skano następujące wyniki:

I liga:Bezbramkowe rezultaty 
w hokeju na trawie 52:26, Włókniarz Częstochowa — 

Górnik Rybnik 36:42. Kolejarz Ra­
wicz — Polonia Bydgoszcz 27:51, Le­
gia W-wa — Unia Leszno 56:22.

Mgr Jaworski wiele też obiecuje 
sobie po filmach szkoleniowych, 
jakie trenerzy z NRD nakręcili pod­
czas mistrzostw Europy z roku 
1958 w Budapeszcie. Wybierać bę­
dzie w czym, ponieważ do dyspo­
zycji polskim trenerom postawio­
no 120 filmów, a wśród nich taśmy 
z takimi asami jak mistrzem i re­
kordzistą Europy na 200 m mot.. 
400 m dow. 1 1500 m dow. Tanem 

i Blackiem, rekordzistą świata na 
200 m Was. Adą den Haan. rekor- 
dzistką Europy na 100 m dow. 
Cockle Gastelaars i inn<.

Pomyślano też i o jak najlep­
szym doborze trenerów. Ci, którzy 
chcą odwiedzić NRD. muszą do 4 
maja przysłać króciutkie prace, w 
których omówią formy treningu w

2 2 0:6b i
grupie po-I 

chłowice — I
Wyniku spotkania wGrUwia Tdfihvir wyniku spotkania w grupie po-?£kii Kowalewski Jamowej Górnik KochłOMce - I SIEMIANOWICE, 1.5 (tel. wł.). - 

nkt'orRz Odorsii Czarni bytom me moiemv niesie- : Rozpoczął sie tu międzynarodowy 
jska: Thorun Nea- kv P°dać. gdyż nie dostarczyli go turniej hokeja na trawie. W pierw- 
>' okt oraz Kasel n*si katowiccy korespondenci. i szym dniu Start Gniezno zremiso- 
' p ” / . W najbliższą niedziele. 3 brn. ro 1 v‘ał z Siemianowiczanką 0:0. a

Sadowski.
— 1 pkt. Dla Lipska: Thorun, Nea-
fang, .lulkę po 2 pkt.,

1 pkt.

Na trasie z Krakowa 
di Nowej Huty * 

i z powrotem

W najbliższą niedzielę, 3 brn. ro
zegrane zostaną dalsze dwa spo.-1 
kania ligowe. W Łodzi miejscowy, 
Włókniarz spotka się z czarnym. ; 
Bytom, a w Szczecinie Pionier wal '

' czyć będzie z AZS Gdańsk

leilke pierwszy 
w Siedlcach

(L)

tu,a. a KRAKÓW, 1.5 (tel. wł.). Na tra-
rzucił ; Kraków — Nowa Huta — Kra- 

■ ków na dystansie około 25 km 
; przy ciężkich warunkach atmosfe- 
j rycznych rozegrano ciekawy bieg 
} lekkoatletyczny przy udziale za- 
! wodników Krakowa i innych miast. । 
Zwyciężyli ex aequo Domasala -Po- r C

I lonia Bytom) i Gusała «Olsza Kra- I ł1 °5:ha.n7'’ Le5 “■»
1 ków) w czasie 1:29.28.2. Na trze- . krula.-» Sarmata — 2.17,0o,

SIEDLCE. 1.5. (tel. wł.). W wy­
ścigu kolarskim na 77 km zwycię­
żył reprezentant centralnej sekcji 
LZS — Geilxe 2.16,10 'przed Bujno 
Sparta Warszawa i Domańskim Le-

z Siemianowirzanką 0:0.
ue-cz reprezentacji Polski B z 
Jiemią Leuna iNRD) przyniósł też

Kadra
olimpijska

narciarzy

2. Górnik Rybnik
3. Włókniarz Częst.
4. Polonia Bdg
5. Start Gniezno
6. Unia Leszno
7. Kolejarz Rawicz
8. Sparta Wrocław

30

Zwycięstwo Chińczyków 
w Gliwicach

GLIWICE 1.5 (teł. wł.).
Gliwice — Szen Jan 2:3 (2:1).

Unia Tarnów — stal Gorzów 48:30, 
Tramwajarz Łódź — Stal Rzeszów
27:51, Wanda N. Hula 
Świętochłowice Si :16. w Śląsk
Ostrovia — skra W-wa'nie podaje-N* M . M A . . 1 X -    . .

Piast 
Bram- 
Guaj-ki strzelili dla gości Ciuj ___ 

sin — 2 oraz Mu Hon-zen: dla Pia-

Mecz był żywy, ładny, a wszyst* 
kie akcje były szybko rozgrywane. 
W reprezentacji Koszalina -wymie­
nić należy dobrze broniącego bram­
karza.

OPOLE, 30.4 (tel. wł.). W towa-
rzyskim meczu piłkarskim Odra
Opole wygrała z Szombierkami 1:0 
(0:0). Dr.uzyna Górnika była zespo­
łem lepszym i miała znaczną prze­
wagę w drugiej połowie. Gdyby na­
pastnicy gości wykorzystali wszyst­
kie 100-procentowe pozycje to win­
ni wygrać róż.Hcą 4 b umek. W 
drużynie gospodarzy dob. ze spteał 
się reprezentacyjny bramkarz ju­
niorów Białek.

sta Gałeczka —• 2. Sędziował Ko­
wal. Widzów ok. 4 tysięcy.

Piłkarze Piasta zagrali jeden ze 
słabszych meczów, toteż goście na 
ich tle wypadli całkiem dobrze. 
Szczególnie podobara się ich gra 
w polu. Na szczęście dla Piasta 
napastnicy wicemistrza Chin za­
wodził! w sytuacjach strzałowych.

Druga część meczu toczyła się 
przy wyraźnej przewadze drużyny 
chińskiej, która ten mecz wygrać 
mogła w wyższym stosunku.

J. Badner

allśmy go od 
korespemden-

‘“.r> mc
I naszego poznańskiego
| 1. Stal Rzeszów
j 2. Skra W-wa
! 3. Wanda N. Huta
I 4. Unia Tarnów

6:0

40 przygód 
w 126 obrazkach

WARSZAWA, 1.5. Reprezentacja 
piłkarska juniorów okręgu war­
szawskiego gościła w piątek w 
Chodakowte, gdzie zmierzyła swe 
siły z miejscową IH-ligową Bzurą, 
ulegając 0:3 (0:3).

ustalona
Benin - Praga 12:8 ।

_  ! cim miejscu uplasował sie Witków- ;
- k,óry 1 -..... ■-»« — ।
'■-------------------------—— I" ' Skłari bokserów CSR ' W

i spotkanie międzypaństwowe bok-; oymtLEKKOATLETYCZNYCH Sklal bokserów CSR

6. Tramwajarz
I 7. Stal Gorzów
I C. Śląsk święiochiówlee

13

RZYM. Prymat we włoskim osz­
czepie przeszedł z rąk starszego 
brata Uevore — Giovanni w ręce 
młodszego przedstawiciela rodu — 
Carlo. Pozostający dotąd w cieniu 
swego brata, Carlo zbliżył się w 
czasie ostatnich zawodów w Schio 
do granicy 80 m uzyskując 79,85 — 
drugi w tym roku wynik na świę­
cie. Rekordzista Włoch, 80-metro- 
wiec Giovanni Lievore zajął na 
tvch zawodach drugie miejsce z 
wynikiem 73.42. Prócz tych dwóch 
rezultatów wysokiej klasy padło 
jeszcze kilka wyników, pedtrzymu- 
Jacych famę o wielkiej formie 
lekkoa.le.ów Italii. Moreno Marti­
ni przebiegł 400 m pi w 51,8. Ma- 
naresl uzyskał na 400 m 47,8, a : 
Consolini w dysku miał 52,16. W tej ; 
samej konkurencji wśród kobiet ’ 
Ricci uzyskała 47.57. I

na mistrzostwa Europy | ...—międzypaństwowe bok-; 
serskich reprezentacji CSR l NRD

Warszawie odbyło się wspól­
ne zebranie komisji spor-' 
towej PKO1 oraz trójki

BELGRAD. Po raz drugi w ty my 
sezonie Lcrger przebiegi 110 m pl ’

pierwszym starcie 430 w skoku 
o tvczce. pokonując Koln.ka, który 
miał 420.

Sportowy Filutek — Kubuś zna- 
I nego rysownika Edwarda Ałaszeiy- 
| skiego, doczeka! się pełnej rysunko- 
I wej monografii w albumowym wy­

dawnictwie ped tytułem ,.40 nie­
zwykłych przygód Kubusia”.

Wydany przez Wydawnictwo 
Sport 1 Turystyka album zawiera 
w-lele rysunków publikowanych już 
nz lamach ..PS", jak i cały szereg 
nowych i jest cenną pozycją w 
dziale rozrywkowym naszych domo­
wych bibliotek, jak i w bibliotecz­
kach naszych milusińskich.

12S rysunKOw za jedne 10 złotych 
— to rzeczywiście za bezcen. Do 
nabycia we wszystkich księgar­
niach.

Szcz‘c’n - Koszalin 
2:8 i 6:0Ogólnopolski 

turniej tenisowy 
W2 Wrocławiu

WROCŁAW, 1:5 (tel. wł.). W dnly 
l Maja rozegrany został we Wro­
cławiu towarzyski międzynarodo­
wy mecz piłkarski międzv ll-l.qo- 
v/ym Śląskiem Wrocław a !-liqową 
drużyną Lokomotive Weimar 
(NRD). Zwyciężyli wrocławianie

olimpijskiej i działaczy PZN. Na i 
zebraniu kapitan sportowy PZN J SZCZECIN 1.5. (tel. wl) w me- 

czach o Puchar Przeworskiego i 
Michałowicza reprezentacje Szczeci­
na spotkały się z zespołami Kosza- 
l:na. Juniorzy Szczecin^ pokonali 
swoich kolegów w stosunku 2:0 (1:0). 
Bramkę zdobył Parczewski i iedna 
samobójcza. Szczeci.niacy mimo za­
służonego zwycięstwa zagrali słabo.

W meczu reprezentacji młodzie­
żowych zwyciężyli równ’eż szczeci- 
niacy 6:0 (3:0). Bramki zdobyli Je­
dynak l Kandriora — po 2 oraz Ma- 
siewicz 1 Dronka — po i.

pod fiima Praga — Berlin. Spotka-
PRAGA. Kierownictrvo ezechosło- n!e to zakończyło sie zwycięstwem 

wackiego boksu ustaliło, iż na te- I Pięściarzy niemieckich 12:8. 
gorocznych mistrzostwach Europy W zespole czechos.owackim naj- 
w Lucernie CSR reprezentować bę- tepszym zawodnikiem okazał się 
dzie pięciu bokserów. Do reprezen- ..piórkowiec” Zachara, który zde- 
tacji powołani zostali, petrina — । cedowanie pokonał Heysego. zna- 
waga kogucia. Zachara — waga : u nas ze startu w turnieju z
piórkowa. Kuchta -- waga średnia,; ukazji jubileuszu PZB. Natomiast

PRAGA. Kierownictwo czechosło-

Hrbek — waga półciężka i Nemec 
— waga ciężka. (PAP)

Pierwsze zwycięstwo 
rugbistów Posnanii

W piątek, 1 maja br. rozegrano 
’ dwa zaległe spotkania o mistrzost­
wo I ligi rugoy. W grupie północ­
nej Posnania rozgromiła rugbistów 
szczecińskiego Pioniera 37:0 (20:0). 
Rugbiści Posnanii odnieśli pierw- 

-sz-e-— -zwycięstwo w tegorocznych

i w zespole niemieckim najlepiej wy­
pad! „ciężki” Siegmund. który wy­
srał z Benesovakym. Zawód sprawił 
natomiast słabo walczący mistrz
olimpijski Behrendt.

Molocross w Gliwicach
GLIWICE, 1.5. (tel. wł.) W moto-

crossie o 
startowało 
rzy jechali

Złoty Kask 
13 zawodników,

po
kniętym długości 
Trasę przejechali 
klasie 125 ccm

Gliwic
obwodzie 

jednego 
15-krotnie. 

zwyciężył

któ- 
zam-

Kn

mgr Fischer oraz wiceprezes od' 
spraw szkoleniowych mgr Zio-| 
brzyńskl ztozyli szczegółowe spra- WROCŁAW. we Wrocławiu rozpo-
wozdanie z ostatn ego sezonu nar- ^zął się w piątek ogólnopolski tur- 
ciarskiego. Po 5-godzinej ożywlo- niej tenisowy, zorganizowany z 
ncj dyskusji komisja sportowa i ..Dni Wrocławia” oprócz za 
PKO! stwierdziła, że z punktu wł- > wodników dolnośląskich biora w 
dzenia sportowego narciarze zasłu- i nim udział ucz^stnicv warszawskie- 
gują na to, aby wz.rli udział w; co zgrupowania: Piątek. Rad^io. 
najbliższej Olimpiadzie Squaw I Maniewski. Gasiorek. Orlikowski. 
Walley. I Jamroz I Wojtowicz.

« A . I W pierwszym dniu turnieju m.in.
Podczas obrad wielokrotnie po l Hadr’o (Leel?) nokrnał Garsteckie- 

dkreslano, ze sprawozdanie przed-1 go rGwsrdia Wrocław) 6-2 g-4 a 
stawicieli PZN oraz ich ocena sy- j Wojtowicz  ----- - —■ *' * '
tuacji i wyników zostały podane | grał z i 
w sposób jak najbardziej obie : br?’mh‘

OPOLE, 30.4. (tel. wł,). W Opolu 
rozegrano towarzyskie spotkanie 
piłkarskie pomiędzy miejscowa 
Odra a Szombierkami Bytom. Zwy­
ciężyli gospodarze 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył lewoskrzydłowy gospodarzy
Bania. Mecz stał na przeciętnym
poziomie. Oba zespoły wystąpiły w 
osłabionych składach.

(Górnik Wał-

Ostatni start
ZURYCH. Pierwsze starty lekko-1 

atletów szwajcarskich przyniosły | 
im już kilka wyników zapowiada- i 
jących dobry sezon. Dziesięciobo- I 
ista Tschudi i 400-metrow’ec Rene 
Weber uzyskali na 100 m po 10,8, 
a Mart w skoku w dal miał 722.

naszych zjazdowców

ktywny' t rzeczowy. Głównie dzię-; 
ki temu komisja zaiwlo.-dziła w 
całości zaprojektowany l rozszerz©-1 
ny skład kadry olimnijskicj nar­
ciarzy na najbliższy kwartał. w 
każdej grupie szkoleniowej poza 
kadrą ustalono również jej rezer- • 
wę. która będzie powoływana na! 
wszystkie zgrupowania razem r [ 
kadrą olimpijską. Chodzi tu prze-1 
de wszystkim o młodych, utalen 
towanych narc arzy. którym w ten. 
sposób umożliwi się podnoszenie 
umiejętności. •

Piłkarze NRD
przegrywają z Węgrami

Niepokojące sygnały i ul. Konwiktorskiej

Czarne Koszule
Komisja przyjęła do wiadomości ,^RD ~

projekt PZN. aby zaliczyć do ka. Bramkę zdobył
dry olimpijskiej zjazdowców Bar-1 k Gor6sc\------ ------------ - Konaigsen (Norwegią). Widzów po- 

r.fid 40.000.barę Grocholska-Kurkowiak i Wło­
dzimierza Czarniaka, lecz ostatecz-i 
na decyzja w tej sprawi» będzie I HeJne *

nyvosi. U gospodarzy wyróżnili sie 
bramkarz Spickenage], pomnen k 
Kayseri lewoskrzydłowy Wirth.

*(sch) ‘

DES MOINES. Z dalszych szczegó­
łów dotyczących ostatniego we-1 
ekendu amerykańskiego dowiaduje­
my się, że w des Moines debiuto­
wał na 440 y dwukrotny mistrz 
olimpijski w sprintach Bob Mor- 
row. Dehlut nie wypad! zbyt do­
brze. Morrow zajął czwarte miejs­
ce, ustępując Davisovi — 46,5. Mill- 
»owi — 47,1 i Atterbery’emu •— 48,0. 
Morrow uzyskał 48,1.

KIJÓW. Pięciomecz: Kijów — 
Lwów — Odessa — Stałino — Dnle- 
propetrowsk zakończył się zwyclę- 
rtwem lekkoatletów Kijowa. Uzy­
skano klika niezłych rezultatów.
Repin w biegu na 3000 m z prze-

ZAKOPANE. 1. 5. (tel. wł.). Do 
Zakopanego powrócili już nasi nar- 
ciarze-zjazdowcy, którzy na eapro- 
szenie federacji narciarskiej .Austrii 
startowali w ostatnich dniacn na 
zawodach w pobliżu insbrucka. Za-
wody odbyły się Hohsolden 1
Obergurdl. Zgromadziły one z wy­
jątkiem Amerykanów całą czołów­
kę świata z Austriakami. Francu 
zami i Szwajcarami na czele. Na 
starcie stanęło 5fl zawodniczek i 80 
zawodników. Na zawody złożyły 
się dwa slalomy giganty, łącznie 
punktowane. *

W obu konkurencjach męskich 
niespodziewanie wysoką formę po­
kazał Francuz Bonlieu. Dużym za­
skoczeniem dla wszystkich była

znaleźli się m.in. sławni Austriacy 
Schranz i Zimmermann.

Barbara Grocholska w pierwszym 
gigancie miała upadek, zaś w dru­
gim była 14.

Wyniki z Hohsolden 
kobiety: i. Netzer. Austria — 1.33.3:

Hofherr. Austria. Teiinge.

szkodami miał 8.50,8. Szewkałowicz i świetna postawa Austriaczek. Ich 
w rzucie dyskiem — 31,84. Ter Owa- ! zespół składał się przeważnie z 
nesjan skoczył w dal 756. Pczelin-1 młodziutkich _ zawodniczek, które 
cewa w skoku wzwyż uzyskała 160, wykazały świetną technikę i kem* 
a Dobrosliwcowa w rzucie oszcze-{dycję. Kierownicy wszystkich ekip 
pem — 49,24. i zagranicznych zgodnie orzekli, ze

Austriaczki już w tej chwili urosły 
LESELIDZE. W miejscowości nad- ; do miana faworytek ną najbliższą 

morskiej Leselidze, koło Soczi, ; Olimpiadę w Sąuay \alley.
Sdzie przebywają lekkoatleci ZSRR Z Polaków najlepsze rezultaty 
na zgrupowaniu Walman uzyssał w ! osiągnął Włodzimierz Czarniak, kto- 
oszczepie 75,85, Nikulin w młocie ry w pierwszym gigancie zdobył 
— 63,'iO. a Wasyli Kuźniecow. mis.rz 1* inkntp i również
i rekordzista Europy w 10-boju, po­
prawił swój rekord życiowy w sko­
ku o tyczce, uzyskując 425.

TASZKIENT. Igor Czuw lin usta­
nowił swój rekord życiowy w sko­
ku o tyczce osiągając 441, a Mo- 
nasiyrski przebiegł IDO m w 10,5.

bardzo dobra'13. lokatę i również 
tę samą pozycję utrzymał w kombi-

Francja. Grocholska przy upadku 
minęła bramkę i nie zosiała skla­
syfikowana.

mężczyźni: i. Hinterseer. Austria 
— 2.03,5, 2. Moltcrer, Austria, 3. 
Bonlieu, Francja, 13. Czarniak. 30. 
Ciaptak z upadkiem. 44. Gogólski, 
47. Sobański, 59. Barnowski.

Obergurdl:
kobiety: 1. staffner. Austria — 

1.4S.1. 2. Netzer. Austria, 3. Hanel. 
14. Grocholska.

mężczyźni: i. Bonlieu. Francja — 
2.33,7, 2. Hinterf.eer. 3. Molterer. 
22. Czarniak. 40. Ciaptak z uoad- 
kiem. 43. Gogólski. 45. Sobański. 
46. Barnowski,

Kombinacja, kobiety: 1. Netzer. 
2. Staffner. ।

mężczyźni: 1. Hinterseer. 2. Bon- 
lelu, 3. Molterer. 13. Czarniak. 32. 
Ciaptak. 39. Gogólski. 43. Sobański, 
48. Barnowski.

mog^ być podjęta tylko przez ple­
num PKO1 w czerwcu.

Ustalając skład kadry olimpi.1 
skiej postanów.ono, że nie jest on 
stały i może się w przyszłości 
zmieniać, w zależności od tego jak 
członkowie kadry olimpijskiej bę­
dą wykazywać się p Inośclą w tre­
ningach j uzyskiwać postęp. A oto 
skład kadry olimpijskiej i jej re­
zerw:

biegacze: Kwapień. Furtak, Jan­
kowski, Figura, Zelek, Mateja, Ry- 
sula, Budny, Mlsiaga, Marek; re­
zerwa: Szczepaniak. Sobczak. Czer­
niawski. Pawlikowski. Bronisław 
Gut. Rubiś.

biegaczki: Pęksa • Czerniawska.

SpickenagM; b. Muller, 
Heine, Skabat Muhlbacher, Kavser, 
Lindner (H. MOller), Mayer, Tro- 
ger. Schrotter. Wirth.

WĘGRY: Crosics, Matrai, (Beren- 
di), Sipos, Sarossi, Bundzsak, Ko- 
tasz, Budal, Gordcs, Csordas, Tiehv, 
Fenyvesi.

KUALA LUMPUR. W Kuala Lum­
pur rozegrane zostało międzypań­
stwowe spotkanie mledzv ,’łd. Ko­
reą i Cejlonem. Zwyciężyli Koreań­
czycy 3:2 (1:1).

grają gorzej niż w III lidze

nacji. M. Matzenaner

MOSKWA. Najlepszy 
europejski wynik w

tegoroczny
rzucie

skiem ustanowił Laachow
dy-|

poprawiając tym samym swój re­
kord życiowy.

UtHOROD. Oszczepnik Tur uzy­
skał ostatnio 74,35.

JOHANNESBURG. Don Bragg. 
przebywający obecnie z drużyną 
USA na tournee w Płd. Rodezji, 
osiągnął w skoku o tyczce dosko-

NOWY JORK. Drugi dzień zawo­
dów — St. Antonio Relays, rozgry­
wanych w Pomona (Kalifornia) od­
bywał się w czasie ulewnego desz­
czu. co w decydujący sposób wpły­
nęło na wyniki. Mimo złych wa­
runków uzyskano jednak kilka re- 
7uhatów wysokiej klasy. Connolly 
w rzucie miotem miał 65,63, Babka 
wygrał dysk rezultatem 57,70, wy- 
pizedzając O'Briena — 55.17 i John- 
Fana — 51,54. willey w skoku w 
dal uzyskał <62, a Dellinger prze­
biegł 2 mile w 8.48,2.

CARNIVAL. Penn Relays przy­
niosły następujące rezultaty. Wood-
hou«e przebiegł 100 y Gil­
bert na 120 y pł miał 13,7, Shint w

skoku wzwyż — 203. a Fin Lan- 
ds.roem wygrał tyczkę, uzyskując 
445.

Polscy rajdowcy
wyjechali

oa Szkocką Sześciodniówkę

j Biegun, Daniel.
[ ska; rezerwa: 
j Stępak.

kombinatorzy:

Anna Krzeptow- 
Leglerska, Szturc.

Groń, Karpiel.
: Bryjak. Kuroczka. rezerwa: Józef 
i Gąsienica. Krzeptowski, Orlewlcz. 
I Lach, Murzyniak, Jerzy Polok, 

skoczkowie: Hryniewiecki, Taj- 
ner, Bujok, Łaciak, Dawid; rezer­
wa: Furman, Wala, Daniel, Jan 
Pezda.

W kadrze olimpijskiej zwraca 
uwagę brak wielokrotnej repre­
zentantki Polski Bukowej - Kowal­
skiej, która jednak oświadczyła, 
że nie ma zamiaru trenować ra­
zem z kadrą i uczestniczyć w zgru­
powaniach.

W międzypaństwowym meczu pił­
karskim, rozegranym w piątek w 
Dreźnie, Węgrzy odnieśli zasłużone 
.-.wycięstwo nad jedenastką NRD. 
Do przerwy gra stała na niezado­
walającym poziomie, a obie druży­
ny miały sporo trudności w prze­
prowadzaniu składnych akcji ofen­
sywnych, do creęo w niemałym 
stopniu przyczyniły się deszcz i 
sliska piłka. Linie defensywne gó­
rowały w tym okresie zdecydowa­
nie formacjami przednimi.

W drugiej części meczu tempo 
gry zdecydowanie poprawiło się, a 
lepsi technicznie Węgrzy zakończy­
li okres przewagi w polu ładną 
bramką, zdobytą w 12 min. przez 
Górocsa. Po kornerze Budaia, pił­
kę przejął lewoskrzydłowy Feny­
vesi i przerzucił ją do znajdujące­
go się w dogodnej pozycji prawe­
go łącznika, który strzałem w pra­
wy górny róg zapewnił swojej dru­
żynie zwycięstwo. Do końca me­
czu obie drużyny miały jeszcze o- 
kazję do zmiany wyniku, ale bram­
karze Grosics, I Spłckenagel byli 
zawsze na stanowisku. Im bliżej 
końca spotkania tym większa sta­
wała się przewaga gospodarzy, lecz 
wobec doskonałej gry Grosicsa, nic 
udało się im zdobyć wyrównania.

W zespole gości poza Grosicsem 
dobrze zagrali pomocnik Bundzsak 
oraz obaj skrzydłowi Budai i Fe-

LONDYN, w środę rozegrano w 
Anglii 2 spotkania, które zadecydo­
wały o spadku z I ligi. Przykry los 
dotknął w tym sezonie drużyny: 
Pcrtsmouth oraz Aston Villa z Bir­
mingham. W środę Aston Villa zre- 
mlsowala z West Bromwich 1:1, na­
tomiast zagrożony degradacją Man­
chester City wyszedł obronna rę­
ka. wygrywając decydujące spot­
kanie z Leicester 3:1. Obecnie dół 
tabeli I ligi wygląda następująco: 
20. Manchester City 31 pkt, 21. A- 
«ton Villa 30. 22. Portsmouth 21 
pkt.

W swef 22-ietnłeJ karierze piłkar­
skiej Aston Villa opuszcza I ligę 
pó raz drugi. Uprzednio klub ten 
spadł do niższej klasy w 133S r., 
lecz dwa lata później znów powró­
cił do ekstraklasy. Na miejsce Port­
smouth i Aston Villi awansują z n 
ligi Fulham I Sheffield Wednerdav. 
Mistrzem krain jest ponownie Wol- 
verhampton Wanderers.

RZYM. Wioski Związek Piłkarski 
przesłał do FIFA pretest. kwestio­
nujący zwycięstwo Bułgarii w o- 
statnim turnieju juniorów FIFA. W 
finałowym meoru lego turnieju 
Bułgaria pokonała w Sofii Włochy 
1:0 zajmując 1 miejsce. Włosi twier. 
dzą, że w meczu tym w bąrwnch 
Bułgarii grało trzech zawodników 
mających powyżej 18 la'., co Jest 
sprzeczne z regulaminem turnieju.

ZIESIATKI tysięcy zwolenników
„Czarnych Koszul” z niepoko­

jem obserwują niepewne kroki pi(-jem obserwuj. ____
karzy Polonii w nowym, if-iigowym 
towarzystwie. Start tej drużyny w 
tegorocznym sezonie nie był nad­
zwyczajny, a i dalsze perspektywy, 
co tu ukrywać, nie są różowe.

miejsce miejsce tabeli,
5 punktów zdobytych i ujemny sto­
sunek bramek, oto cały plon 6 ko-
lejek spotkań. w najbliższej
przyszłości czekają Polonię dwa 
ciężkie wyjazdy do Szczecina i 
Wrocławia, skąd można wrócić do 
Warszawy z pustymi rękoma. Spa­
dek na niższą lokatę w tabeli nie 
jest w tej sytuacji wykluczony.

Po wywalczeniu awansu do n ligi. 
Polonia poważnie wzmocniła swą 
drużynę. Przybyło 6 zawodników: 
Chomiczuk, Wspaniały, Zmudzkl, 
Miklaszewski, Czop i Koper, zda­
wałoby się więc, że z nich oraz ze 
..starej gwardii" można będzie wy­
kroić niezły zespół. Rachuby jednak 
zawiodły. Obecna pierwsza Jede­
nastka Czarnych Koszul nie gra 
lepiej, niż dawniej Ul-ligowcy. Dla­
czego?

nych napastników można by spró­
bować częściej Kopra oraz Ignacza- 
ka, grającego dobrze w ubiegłym 
sezonie. Może nadawalbv się też do 
pierwszej piątki ambitny i bramko- 
strzelny Krynicki z rezerwy lub 
niezły technicznie Porez?

W obecnym układzie sił w grupie 
północnej, Polonia nie może marzyć 
o wawrzynach. Głównym zadaniem 
kierownictwa klubu powinno być 
raczej konsekwentne budowanie 
składu przyszłości, opierającego s’ę 
na wybijających się juniorach. 
Tymczasem dzieje się tak. że klub, 
którego juniorzy od kilku lat zdo­
bywają mistrzostwo okręgu war­
szawskiego, nie może się pochwalić 
żadnym z nich w składzie pierwszej 
drużyny, co więcej — ani Jeden Ju­
nior nie został nawet wypróbowa­
ny. A szkoda...

Z. Mejer

Jeźdźcy i Łonie

W piątek rano odleciała samolo-1 jalnych sukcesów. Obecnie dyspo- 
tem do Edynburga rajdowa repte» ««i lenszrm snrzetem i orze-
zentacja Polski, która siar.owac 
będzie w rozpoczynającej się w po­
niedziałek Szkockiej Szesciodniów-
ce. W skład ekipy wesz1 prze-
wodniczący Głównej Komisji Spor- 
towo-Motocyklowej Henryk Ję­
drzejczak oraz rajdowcy: Ferdy­
nand Kubski (WFM 125), Andrzej 
Kwiatkowski (Matchless 350). Wil­
helm Jugowski (AJS 350). Włodzi­
mierz Szarle (Matchless 330) i Jan 
Szczerbakiewicz (AJS 330).

Szkocka Sześciodniówka jest im­
prezą bardzo trudną. Posiada w e- 
te karkołomnych odcinków jazdy 
stylowej. połączonych krótkimi । 
szybkimi przeja -dami po dobrych | 
szosach. Klasą dla siebie są tu oczy- ( 
wiście Anglicy, którzy zwykle zaj- । 
mula większość najlepszych lokat, i 
Z zawodników zagranicznych duże i 
sukcesy odnosili na trasach Scottisn 
Six Days Czechosłowacy.

Polacy, startowali jut w Szkocji | 
dwa lata temu, nie odnosząc spec-

nują oni lenszym sprzętem i prze­
szli dohre przygotowania pod kie-
runkiem angielskiego trenera Bo­
ba Mannsa. Rozmawialiśmy z nim 
przed Wyjazdem do Anglii Stwier­
dził. że jego zdaniem Polacy powin­
ni pokonać wszystkich ± zagranicz­
nych uczestników Sześclodnlowki 
1 stoczyć wyrównaną walkę z więk­
szością Anglików.

W niedzielę, 3 maja odbędzie się 
w Warszawie na trasie Gocławka 
I eliminacja motocrossowych mi­
strzostw Polski, organizowana przez 
stołeczną Legię. W eliminacji za­
powiedzieli sw*ój udział wszyscy 
najlepsi zawodnicy polscy, będzie 
więc na co patrzeć. Szczególnie 
ciekawie zapowiadają się wyścigi 
w klasie 350 ccm. Przypominamy, 
że trasa ma ok. 1800 m diugości i 
że pozwala obserwować walkę za­
wodników na całym okrążeniu,

Na boiskath II ligi piłkarskiej
Z nabytków dwaj pierwsi są pod­

porą drużyny. Natomiast Świetnie | 
zapowiadający się Czop zniknął i 
nagle z horyzontu. Zmudzkl częściej | 
choruje, niż gra, Miklaszewski za-

z 12 państw

W Rzeszowie 
wynik bezbromkowy 

RZESZÓW, 1.5 (tel. wł.). Stal Rze­
szów — Urna Racibórz 0:0. Sędzio-

i poprzeczkę, a ze stali Poświat i 
Kura.

wał Pieńczykowski 
Widzów około ;9 tys.

Białystok.

STAL: Maąlertki. Kutma. Jur­
kiewicz (Antosz), Skiba, Majka, 
Zieliński, Matysxczak, Świerk, Ku­
ra, Poświat, Wiśniewaki.

UNIA: Kostka. Flnk. Kuaz, Ktttek 
Boczek, Klimaszka, taczek, Lazar, 
Urbas, Michalski, Mruzok.

Mecz stal na dobrym poziomie, 
był szybki i emocjonujący. Z prze­
biegu gry minimalne zwycięstwo 
należało sie gospodarzom. Zarów­
no Stul Jak i Vnia miały kilka o- 
knzjl do zdobycia bramek, nieste­
ty. napastnikom obu drużyn, ża­
bi akio prccyzli w oddawaniu 
strzałów. Kapitalne sytuacja za­
przepaścili bowtem Urbas i Mb 
chalski z Unii, strzelając w słupek

Drugie zwycięstwo 
Zawiszy

BYDGOSZCZ, 1.S (teł. wł.). Za­
wisza Bydgoszcz — Warta Poznań 
3:1 (2:0). ; Bramki dla Zawiszy zdo­
byli w 12 min. Pudłowski, w 32 
Waligóra z karnego i w 83 Grze­
śkowiak; dla Warty w 63 Książ- 
klr-wicz z karnego. Sędziował Frań- 
czykowskl (Bielsko). Widzów 5

ZAWISZA: Rosiński, Kremplew- 
ski, Kwiatkowski Jarząbek, Bień- 
Kowski, Góral, Typek, Waligóra, 
Pudłowski, Grześkowiak, Rem- 
beckl,

WARTA: Konieczka, Anioła, 
Osuch, Samolczyk, Kilążklewlcz, 
Godek, Radziński, Łuczak, Zawadz­
ki, Kazmucha, Musiał.

1. przebiegu gi y oraz wypraco­
wanych momentów podbramko­
wych wojskowi powinni wygrać to 
spotkanie w znacznie wyższym 
stosunku. Napastnicy, a szczegół-

■ nic Hembecki l Pudłowski nie 
ztlo'ali umieścić piłki w bramce 
Konieczki nawet w sytuacjach, 
kłody: była ona zupełnie piista. 
Najlepszą częścią drużyny gospo­
darzy była -linia pomocv i środ­
kowy obrońca Kwiatkowski.

Wartą"zaprezentowała się słabo, 
szczególnie w linii nnpndu. Pozna­
niacy dopiero po uzyskaniu bram­
ki w 611 min. zdecydowali sie na 
przeprowadzenie kilku groźniej­
szych ataków na bramkę Rosiń­
skiego, dążąc za wszelką ccne do 
uzyskania wyrównania. Po kilku 
Jednak minutach skapitulowali 1 
bronili w zasadzie własnej bram­
ki chcąc uchronić swój zespół orl 
wyższej porażki. W końcówce |ed- 
i'.ak wojskowi znów przeważali 
zdecydowanie 1 ną 7 minut przed 
DstatWm gwizdkiem .sędziego 
tli ześkowiak po bardzo ładnym 
zagraniu' z Typkiem ustanowił wy- 
ulli meczu,

W sumie spotkanie siało na 
przeciętnym poziomie, a momenta­
mi było nawet nudne.

K Polak

wodzi. Koprowi nie dano większych 
szans gry. To jest pierwsza przy­
czyna słabej gry polonistów, ale nie 
jedyna i chyba nie główna.

Wydaje się, ie po awansie do II 
ligi, piłkarze „Czarnych Koszul" 
spoczęli nieco na laurach, nie oają 
Ju* z siebie tyle ambicji i wvsilkn 
w walce, co dawniej. Potwierdze­
niem tego mogą być mecze z calislą 
1 Polonią Gdańsk.

Nie mamy zamiaru podważać 
autorytetu trenera J. szularza 1 kie­
rownika sekcji pliki nożnej w. Sojt. 
Ich wkład w wprowadzenie drużyny 
tło II lig! był duży. Niemniej w 
obecnej sytuacji zbyt sztywno trzy­
mają się oni swoich zasad, są trochę 
konserwatywni.

Najsłabszą formacją Polonu jest 
obecnie atak, gdzie po wiciu ekspe­
rymentach, funkcje kierownika po­
wierzono Błuźniakowi, nie posiada­
jącemu ku temu dostatecznych kwa­
lifikacji, Tymczasem jego i kilku 
hmych zawodników forsuje się do 
Pierwszej Jedenastki. Czy nie można 
by wypróbować na łączniku — po­
mocnik* Gajewskiego, który grywał 
Już w ataku, a na Jego miejsce po­
wołać „bezrobotnego" Czopa? z in-

startują w Rzymie
RZYM, 1,5 (tel, wł.). Rozpoczęły 

się w piątek na terenach pjv.vszio» 
E5SSn?,ch . Iprstysk Olimpijskich 
«telklo międzynarodowe snwouv 
hippiczne. Wszystkie państwu ma­
jące zamiar startować w Icrrv- 
skach. przysłały tu swoje ekipy, 
aby zapoznać «lę z terenem, za 
sposobem ustawiania pi'zcsakńd 
itp. Konkurencja Jest bardzo silna, 
feciyz przysłano tu najlepsze konie 
i najlepszych Jeźdźców, Ogółem 
stnrtujo 12 narodowości: NRF, 
JhFW1? PoźlugaUa. USA. Holnn- 
d a, Bolgią, Wepry. Turcją, Rumu- 
nia, Francja, Polska i Wlochv.
ni!L?"*’ek ’'oze.P> nno 2 konkursy. 
Plfjyssy — „PronUo EsouUino, 
H'1? MouUcc D!nkW no 
kontu Sononblnnk, dru«t frenro Pn nttno Wtonh nhnU.;. Falntlno Włoch DUnzeo na koniu 

Polacy nie wywaru

JOK* ao nte wiadomo eiy bedste 
i w*Jął udział w dwu sobot­

nich konkursach.



Lista „5 minut
startowa przed startem
kolarzy

37. Unto HAUTALAHTI
33. Kai-Uno JOHANSSON
39. FeIJo JAKINEN
40. Sauli UUSI KOKKO
41. Kyoestl MYYRYLAEINEN
42. Sauli RONKAINEN

19. Vagn BANGSBORG
20. Robert CLEMENT
21. Joergen JOERGENSEN
22. Joergen MIKKELSEN
23. Wedel OESTE8GAARD
24. Niels STEINMAN

N R D
25. Egon ADLER
26. Wolfgang BRAUNE
27. Bernhard ECKSTEIN
28. Guenter LOERKE
29. Johannes SCHOBER
30. Gustaw Adolf SCHUR

31. Dave BEDWELL
32. William BRADLEY
33. George O‘BRIEN
34. Joe CHRISTlSON
35. Frank EVANS
36. Brian HASKELL

1. Willy VAN DEN BROECK
2. Constant GOOSENS
3. Valere PAULISSEN
4. Rene VEN DER VECKEN
5. Roger VINDENVOGEL
6. Henr! DE WOLF

CSR
13. Milan FAGALA
14. Josef JANDA
15. Josef KRIVKA
16. Mlloslav MARES
17. Rudolf RENDL
18. Walter RENNER

7. Stojan ALEKSANDRÓW
8. Nenczo CHRISTÓW
9. Dymitr KOLEW

10. Bojan KOCEW
11. Christów. LALEW
12. Stefan NEJCZEW

2.V.1959 r.WarszawaNr 68 (3301)

POWODZENIA!
BERLIN, 13 (tel. wł.), A więc 

już po raz dwunasty... Jakże
skromnie w porównaniu z tym 
rokiem wygląda w naszych 
wspomnieniach pierwszy Wy­
ścig Pokoju przed 11 laty. Or­
ganizacyjnie i sportowo. Orga­
nizacja była przecież wtedy ra­
czej „wielką improwizacją", a 
strategia i taktyka walki na 
szosie — szkoda mówić! Coś-w 
rodzaju staroszlacheckiego za­
wołania: „Kupą mości pano­
wie!”. W dodatku walczono w 
gronie zgoła familijnym, a po­

mowanych mistrzów szosy nie 
widzieliśmy jeszcze nigdy na 
trasie Wyścigu Pokoju. Długa 
byłaby lista tych sławnych ko­
larzy, zresztą znacie już ich na­
zwiska ze szpalt „PS“. Po co 
więc się powtarzać?

Z dawnych zwycięzców Wy­
ścigu Pokoju wystartuje w so­
botę spod Bramy Brandenbur­
skiej na trasę I etapu Dookoła 
Berlina tylko dwóch: Niemiec 
SCHUR i Bułgar CHRISTÓW.
Pierwszy z rrich pojedzie na 

ziom sportowy był oczywiście 1 fras1? Berlin Praga — 
-.„u.. . Warszawa, opromieniony ze-

szłorccznyrn tytułem mistrzasłaby. Przyjęcie u premiera Grotewohla

43. Charles BONNEFOND
44. Henrl EPALLE
45. Andrć MARIOM
46. Maurice MARSY
47. Plerre MARIN

*48. Simon RECCHI

49. Franz BALVERT
50. Johannes GELDERMANS
51. Gys PAUW
52. Werner SWANEFELD
53. Robert VAN DER RUIT
54. Lambert VAN DER VEN

55. Marle BAMPI
56. Luciano GAGGIOLI
57. Giuseppe. TONUCCI
58. Livio--TRAPE
59. Romeo VENTURELLI
60. Giuseppe ZORZI

61. Alex BAJC
62. Iran LEVACIC
63. Vlsilin PETROVIC
64. Garillo VUKOJEVIC
65. Paweł ZIDAN
66. Janec ZIROVNIK

MONACO
67. Robert COULOMB
68. Claude RICO
69. Jean SCAVARDA
70. Jean TANGUY
71. Claude VIANO
72. VINCENT VITETTA

73. Józef CZARNECKI
74. Bogusław FORNALCZYK
75. Stanisław GAZDA
76. Zbigniew GŁOWATY
77. Wiesław PODOBAS
78. Bernard PRUSKI

RUMUNIA
79. Constantln DUMITRESCU
80. Gabriel MOICEANU
81. Ibn BRAHARU
82. Ion VASILEV
83. Marcel VOINEA
84. Ion STOICA

85. Georges BONJOUR
86. Dominigue BOSS
87. Roland DUBEY
88. Andrć EGHENARD
89. R nó PETTMANN
90. Serije RUCHET

ZSRR
91. Borys BIEBIENIN
92. Wiktor KAPITONOW
93. Paweł WOSTRIAKOW
94. Mikolal KOLUMBIET
95. Jurll MIELECHOW
96. Anatoli CZEREPOWICZ

WĘGRY
97. Lajos ARANYI
98. Ferenc HORVATH
99. Janos J USZKO

100. Antal MEGYERDI
101. Ferenc SPAMUSZ
102. Joszęf SZERENCSES

LUKSEMBURG
1.03. Alex ANTHONY
104. Claude EISSENER
105. Edy EISEN
106. Albert FUNK
107. Francois GENGLER
108. Roger THULL

Trener Szeleszniew ze swoją rodzinką. Od lewej: Biebienin, 
Wostriakow, Kolumbiet, Mielechow, u góry: Czerepowicz, a 

na rowerku Kapitanów.
Rys. E. Ałaszewski

A dzisiaj? Dzisiaj aż roi się 
na liście startowej od sław eu­
ropejskich, mających już reno­
mę na szosach naszego konty­
nentu.

Podniósł się przede wszyst­
kim poziom kolarstwa w kra­
jach wschodniej Europy. Z ko­
larzy zachodniej Europy po 
jednorazowym triumfie Angli­
ków w 1952 r. tylko pojedynczy 
zawodnicy odnosili sukcesy. Po­
czątkowo byli to przeważnie 
Duńczycy, potem Belgowie i Ho­
lendrzy. W każdym razie dru­
żyny z Zachodu przekonały się, 
że miernoty na Wyścigu Poko- 
już już nic nie zdziałają.

Wydaje się jednak, że forma 
jaką dzisiaj sygnalizują co naj­
lepsze zespoły zachodnio-euro­
pejskie, nie jest już tylko czczą 
przechwałką i że będziemy 
świadkami z ich strony wspa­
nialej i niewątpliwie zaciętej 
walki o czołowe lokaty w kla­
syfikacji drużynowej, tak jak 
dawniej było to tylko w klasy­
fikacji indywidualnej.

Chyba ma rację Józef Czar­
necki mówiąc, że trochę mu 
puka serduszko, boć tylu reno-

świata w Reims. drugi nie mo­
że pochwalić się podobnym suk­
cesem, przeciwnie ma za sobą 
rok przerwy. Dokoła też 
pierwszego rozpętała się istna 
lawina propagandy. — rozpisuje 
się o popularnym „Taeve" ca­
la prasa europejska, Christów 
wyruszy na trasę bez reklamy, 
właściwie niemal w absolutnej 
ciszy.

Schur. Gustaw Adolf. A Iluż 
takich Schurów będziemy jesz­
cze oglądać na trasie XII Wy­
ścigu Pokoju? Niewiele ustę­
pujących mu klasą jest tutaj 
sporo. Wystarczy spojrzeć na 
listę startową pod nagłówkami 
ZSRR, Belgia, Holandia, Wio­
chy, czy NRD — bo o nich się 
tutaj najczęściej mówi.

BERLIN. W czwartek wieczorem premier NRD 
Otto Grotewohl podejmował uczestników XII Wyś­
cigu Pokoju. W czasie przyjęcia premier Grote­
wohl wygłosił przemówienie, życząc kolarzom po­
wodzenia na trasie oraz wyrażając nadzieję, że 
wyścig przyczyni się do umocnienia przyjaźni mię­
dzy-młodzieżą krajów europejskich.

W imięniu międzynarodowej federacji kolarskiej

podziękował za gościnne przyięcie oraz za wzoro- 
we przygotowanie wyścigu członek dyrektoriatu 
UCI. Michał Jekiel. Przyjęcie, podczas którego ko­
larze otrzymali liczne upominki, upłynęło w bar­
dzo’ serdecznej atmosferze. Premier Gmtewoh! sfo­
tografował się w towarzystwie nailepszvch kolarzy 
NKD — Schura, Polski — Fornalczyka i CSR — 
KrivkL (PAP)

Bil KTITSi

z Robertem Nowoczkiem
BERLIN. 1.5. (tel. wł.). „Osta­

tnie słowo” należy do trenera 
ROBERTA NOWOCZKA. Wła­
śnie wrócił z miasta ze skrzyn­
ką nowiutkich błyszczących 
bidonów.

— Niepokoi nas trochę pierw­
szy etap — opowiada Nowo­
ezek. — Kręte ulice, liczne 
przejazdy przez szyny, za Ber­
linem odcinki „kocich łbów”, 
to znów we wsiach, poHobnic 
jak na Warmii i Mazurach, szo- 
sa niekiedy wąska, 3 do 4 m 
asfaltu, a po obu stronach szu­
ter — wszystko to zapowiada, 
źe etap sobotni dookoła Berlina 
będzie chyba najtrudniejszy. 
Nie będzie tu mowy o zorgani­
zowaniu jakiegoś wachlarzyka. 
Myślę, że etap ten należeć bę­
dzie do indywidualistów, mo­
cnych i zarazem szybkich.

— Panie Robercie, jakie ze­
brał pan informacje o naszych 
konkurentach?

— Najgroźniejsi dla nas ą 
krajów demokracji ludowej bę­
dą Rosjanie, Niemcy i Rumuni.

— Rumuni? Widzę, że nic 
pan nie wie co im się przyda­
rzyło i jakie mają kłopoty. 
Mocna trójka: Solaru, Zanoni 
i Serban miała przecież kontu­
zję na kryterium w Lipsku i 
dzisiaj wszyscy trzej z pewno­
ścią chodzą już po'ulicach Bu­
karesztu. Dumitrescu będzie 
miał godnego sobie towarzysza 
tylko w Moiceanu. Pozostała 
zaś czwórka to całkiem nie­
znani zawodnicy.

— Współczuję Rńmunom —

zachodnich najmocniejsi będą 
chyba w kolejności Belgowie, 
Włosi i Holendrzy.

— Interesuje mnie założenie 
taktyczne dla naszego zespołu 
ną początkowe etapy. Może po­
wie mi pan coś na ten temat

— Założenie generalne jest 
następujące: wchodzić w każdą 
akcję, a w układzie dla nas ko­
rzystnym, starać się mocno pra­
cować, to znaczy przejąć ini­
cjatywę i atakować. Szczegóły 
taktyczne zależeć będą od sy­
tuacji na poszczególnych eta­
pach. Jeżeli na przykład zaro­
bimy coś niecoś na I i II eta­
pie, to na najbliższych nie bę­
dziemy przejmować Inicjatywy, 
po prostu dlatego, aby nie wy­
czerpać -—“''wcześnie swoich

niech jedzle w dalszych gru­
pach, bo nie ma potrzeby, aby 
tracił zbytecznie energię. Zwła­
szcza jeżeli układ sił w czołów­
ce byłby dla nas zabezpieczo­
ny. Może zdarzyć się również, 
że któryś z zawodników straci 
do czołówki wskutek spadku 
kondycji, to wówczas trzeba go 
będzie pozostawić w rezerwie 
na 2 lub 3 etapy aby regenero­
wał swe siły, po czym będzie 
włączony do akcji.

— Jak zorganizowaliście so­
bie pomoc techniczną na tra-

mówi Nowoezek. Z ich
strony zatem nie grozi nam 
już podobna niespodzianka, jak 
w zeszłorocznym Wyścigu Po­
koju. No, ale pozostało jeszcze 
niemało groźnych. Z państw

NeuesDeutschland
RUDE PRAVO

sil I ograniczymy się do obrony 
pozycji. W korzystnym dla nas 
układzie natomiast będziemy I 
tutaj starali się poprawić na­
szą lokatę.

— Cży przewidywać pan bę­
dzie z góry zawodników rezer­
wowych na poszczególnych e- 
tapach?

— Rezerwa będzie wynikała 
z sytuacji. Jeżeli ną przykład 
na jakimś etapie któryś ,z mo­
cniejszych naszych kolarzy, 
lecz nie znajdujący się na czo­
łowej pozycji w klasyfikacji 
ogólnej, straci wskutek poważ­
niejszego defektu sporo czasu,

BUCH
HUHLKNBECK

w Wyścigu Wolności

— Na pierwszym etapie bę­
dzie ona bardzo utrudniona. 
Przede wszystkim dlatego, że 
wystartujemy w kolejności al­
fabetycznej, więc nasz wóz te­
chniczny dopiero na 13 pozycji. 
Na następnych etapach kolej­
ność miejsc wozów technicz­
nych uzależniBma będzie od po­
zycji drużyny” w klasyfikacji 
ogólnej. Trzeba się więc posta: 
rać o to, aby jak najszybciej 
wywalczyć czołową lokatę.

— W ub. r. współpracowali­
ście doskonale — jak wykazało 
doświadczenie ' z radzieckim 
wozem technicznym. Czy i te­
raz macie podobne zamiary?

— Pragniemy nawet rozsze­
rzyć współpracę. Oczywiście 
zawrzemy odpowiednie porozu­
mienie z Szelesznlewem. Nastę­
pnie chcielibyśmy mleć podo­
bną umowę z Bułgarami i Ju- 
gosławianaml. Myślę, że i oni 
pójdą na korzystną współpra­
cę, w postaci wzajemnej pomo­
cy technicznej.

— Jeszcze jedno pytanie, pa­
nie Robercie, szanse naszej 
drużyny?

Nowoezek uśmiecha się, a za 
chwilę słyszą jego odpowiedź:

— Na poszczególnych eta­
pach może być różnie, ale w 
końcowym wyniku musi być 
dobrze.

Oto, choćby Belgowie. Go­
tów jestem jednak- założyć się. 
ż* w zespole belgijskim wy­
mienilibyście, jako kolarza nr 1 
Goossensa bo jego wysoką kla­
sę znacie przecież z Tour de 
Pologne 1958, lub. że stawiacie 
na Paulissena, drugiego za 
Schurem w mistrzostwach 

| świata. Otóż wyobraźcie sobie, 
że w obozie Belgów stawiają 
na pierwszym miejscu... Roge­
ra Vindevogela.

Nie bądźmy skromni. Dwa 
albo trzy razy przeczytajmy na­
zwiska kolarzy pod numerami 
startowymi od 73 do 78. Czy 
przed dwoma laty ktoś z nas 
pomyślał, ‘że Bernard Pruski, 
nieznany przecież na szerszej 
arenie nawet krajowej, wy­
walczy w Wyścigu Pokoju 5 
miejsce...? A kolega klubowy 
Bernarda Boguś Fornalczyk ma 
przecież większy talent i już 
spory dorobek mimo 22 lat!

Tak bojowej, zgranej, ambit­
nej i koleżeńsko - serdecznej 
drużyny nie mieliśmy bodajże 
jeszcze w naszej reprezentacji 
na W.rścigu Pokoju. Każdy z 
szóstki w białoczerwonej ko­
szulce rwie się do boju, boju 
niewątpliwie trudnego, ze 
względu na szczególnie mocjią 
w tym roku konkurencję. Ale 
każdy też z tej szóstki jest 
szczęśliwy, że spotkał go zasz-
czyi reprezentowania 
rodowych na długiej 
Berlina przez Pragę 
szawy.

Powodzenia!

Zygmunt Weiss

Yenturelli

1 EQKN6R

barw na- 
trasie z 
do War-

Z. W.

W okresie treningów

PRZED I ETAPEM
BERLIN L S. (tel. wł.) Długie go­

dziny spędzili polscy reprezentanci 
w czwartek w piwnicy zamieszka­
nego przez nich budynku w Pan­
ków, przygotowując swe rowery do 
wielkiej batalii. Oczywiście, żal im 
było tych słonecznych, niemalże 
upalnych godzin, lecz obowiązek 
przede wszystkim.

Ten więc reguluje koło swego 
roweru, tamten majstruje coś przy 
przerzutce, inny ustawia sztycę od 
siodełka. Jasny olondasek Wies­
ław Podobas ma dzisiaj oblicze 
Jeszcze bardziej czerwone, niż za­
zwyczaj, bo złości się, że nie może 
przymocować "ńa ramie numeru 
startowego?

— Ktosteżmiał pomysł z gumo­
wymi numerami! — wykrzykuje 
Wiesio — blaszane były mniej kło­
potliwe.

— Tak, ale pamiętasz, Jak ci zaw­
sze one brzęczały na szosie — wola 
głośno ktoś z kolarzy, aby prze­
krzyczeć stukanie młotkiem, któ­
rym operuje w tej chwili mecha­
nik Józef Stafański.

Wreszcie krótka przerwa, można 
więc usłyszeć jeszcze coś niecoś 
interesującego od zawodników, po 
raz ostatni już przecież przed star­
tem do wielkiego Wyścigu.

Właśnie mówi Staś Gazda:
— Żartów nie będzie w tym Wyś­

cigu. Co spojrzę na listę startową.— 
same światowe sławy.

— Stasiu, nie patrz na nazwiska 
naszych konkurentów, lecz na * ich 
formę — strofuje go kapitan, na­
szego zespołu Fornalczyk. — Pa­
miętaj, żebyś na trasie nie dał się 
zastraszyć sławą i reklamą tych 
nazwisk. Przecież nie każdy mistrz 
musi być zawsze w formie.

Kolarze nasi nie tracili czasu 
1 na swoją rękę przeprowadzili wy­
wiady w wyścigowej wiosce co do 
stopnia przygotowania swych przy­
szłych rywali. 'Na przykład-.,Zby­
szek Głowaty dowiedział się w o- 
bozie radzieckim, źe najmocniej­
sza para w obecnym zespole ZSRR 
to Mielechow i Czerepowicz.

— Ale musiełe wiedzieć Jeszcze, 
te Rosjanie jako drużyna są w

lepszej formie, nż przed rokiem — 
uzupełnia Fornalczyk.

Głowaty startować będzie z nu­
merem 76. Myślę, że mało komu 
przyszłoby do głowy, że jest to 
numer „historyczny" dla naszych 
reprezentantów w Wyścigu Pokoju. 
Ale właśnie Zbyszek doskonale go 
pamięta. Przecież z tym właśnie 
numerem startowym wygrał przed 
trzema laty Wyścig Pokoju Staszek 
Królak.

— Może tym razem przyjdzie na 
mnie,, kolej — marzy Głowaty. — 
Jak nil się poszczęści, to śmiało mo-

wygrać. Nie mam teraz strachu, 
jąk-tp. .bywało przed .Innymi .wyś­
cigami. Niech tylko ha I etapie 
uplasuję się w czołowej dziesiątce, 
to twardo będę walczyć o żółtą ko­
szulkę.

Bernard Pruski ma Innego rodza­
ju spostrzeżenie.

— Cieszy mnie że mam apetyt, 
a to jest dobra wróżba dla każdego 
kolarza.

Nieco smętniej natomiast nastro­
jony jest Czarnecki.

— Jak się widzi tutaj tylu staw­
nych kolarzy, a-szczególnie Rosjan 
i Holendrów, to trochę serduszko 
puka. Boję się I etapu, ze względu 
na mnóstwo szyn tramwajowych na 
trasie.

Ale już całkowicie „rozklejony" 
jest nasz rezerwowy Adam Gęszka.

— Wracam do kraju w sobotę wie­
czorem lub w niedzielę rano. Zal 
mi rozstawać się z Wyścigiem, 
ćhciałbym się gdzieś pościgać, bo 
przecież tyle się miesięcy przygo­
towywałem, żeby człowiek miał nie 
wiem Jak silną wolę to się musi 
przecież trochę załamać w tej sy­
tuacji.

Zanim opuszczę piwnicę, jeszcze 
kilka słów od mechanika Stefań­
skiego.

— Przygotowujemy nasze rowerv, 
.dopinamy wszystko na ostatni guzik 
i za godzinkę będziemy już gotowi. 
Będę miał 3 rowery zapasowe w 
wozie technicznym podczas Wyści­
gu. Jeden dla naszych , najdłuż­
szych” — Fornalczyka i Podobasa, 
jeden dla „średniaków” — Pruskie*

go, Głowatego i Czarneckiego I je­
den dla naszego „konusa” — Sta­
sia Gazdy.

W alejce parkowej spotykam jesz­
cze lekarza naszej drużyny.

— Stan zdrowotny zawodników 
Jest w chwili obecnej bez zastrze­
żeń. Apetyty i humory dopisują, 
chłopcy są wypoczęci — mów: dr 
Włodzimierz Szymczyk.

z. w.

Na pierwszej
kartce
notesu
wyścigowego

przy wzmożonym wysiłku fizycznym

, Holenderski spryt
BERLIN, 1.5. . (tel. wł.). Kto z 

dziennikarzy przybył do Berlina 
niezbyt bogaty w informacje o ko- 
larzach poszczególnych zespołów, 
starał sie je uzupełnić już na mici- 
sc.u, bezpośrednio u kierowników 
ekip lub ich trenerów. Dziennikarze 
zjawili się na XTI Wyścigu Pokoju 
jak zawsze licznie, można wiec 
sobie wyobrazić, jak. sie czuli kie- 
rownicy czy trenerzy hardziej po­
pularnych zespołów, kiedy musiell 
nieprzerwanym niemal ciągiem, za,- 
spokajać ciekawość prasy.

Wzór godny do naśladowania za­
demonstrował kierownik drużyny 
holenderskiej, kilkakrotny uczest­
nik Wyścigu Pokoju pan A. Koop- 
mans. Uprościł, on sobie „prace** 
informacyjną, rozdając po prostu 
zainteresowanym gotowe już, wy­
drukowane informacje o zawodni­
kach Holandii. Holender nie tylko

ŚCHMOCKWITZ

berlinu

BERLIN 30.1 (tel, wł,l. W Wvśel- 
gu Wolności rozgrywanym' corocz­
nie 25 kwietnia w Rzymie w rocz. 
nicę uwolnienia Wloch.od . faszyz­
mu. brała udział cała reprezentacja 
włoska na Wyścig Pokoju Tra«e 
długości 160 km przejechał najszyb. 
clej, będący w świetnej formie. 
VF.NTURELLI, wyprzedzając po 
zaciętej walce na finiszu drugą 
gwiazdę drużyny włoiklej BAMPI. 
Pozgstall uczestnicy ekipy Wyścigu 
i.mh„u,p,’15a.wal1 się w następu- .lącej kolejności: Trąpe, Tonucci, Gagglnli.

Szósty czioneg ektpy Zćral miał 
upadek I wycofał się z wyścigu 
Niemniej jak skonstatowaliśmy w 
Berlinie nie ma oń ładnych zew­
nętrznych śladów tego upadku a 
więc nie był on zbyt uciążliwy.'

<«)

reparatu Żelazowe

FERROSAN 
i HEMOGEN

głosowane również w- stanach wyczerpania I osłabienia ogólnego, 
u dzieci I młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi­
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym: 

Ferrosan — flakony pó 250,0 g
3 x dziennie po łyżce stołowej 

Hemogen — flakony po 200,0 g
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Zakładów Chemicino-Farmaceutycznych 
produkcji:

„M O T O R" 

Wanigw», ul. Racławicka Nr 6/8

drogocenny
sposób 

czas.
lecz ponadto rarcKlamował się in- 
K-o., przedsiębiorca budowlany. po­
da jaę również adres swojej firmy. 
Warto dodaó, żp zapobiegliwy pan 
Koopmans pnrywiórl ze sobą około 
TOa sztuk teao rodzaju kartek in- 
formaeujnyeh i wszystkie ia mig 
rożek wylano jako swego rodzaju 
curiosum.

Kartoflanka z parówkę
Z ko Mym tokiem, obsemmiemy 

cem większą sprężystość organisa^ 
eyjrtą Wyicigu. Niewątpliwie i tym 
tosem będziemy mieli okazie 
tować jakieś nowe elementy teao 
UKprawłitenia tymczasem zaś 
sanim wyścig stę roznorzął warto 
podać, że mamy już jodua Innowa­
cje w postaci wydrukowanego biu­
letynu, obeimuiąceoo... Jadłospis nff 
całą trasę aż do Warszawy,

Jadłospisem TaintaresmcaH s^e 
nrzede tosrustkim zawodnicy, bo 
szczególnie dla nich swnwn wużu- 
wlenia nic test wraclei obojętna, 
w ten sposób wiedza już na nrzu- 
kład; że nrzed startem do TT nó,eta^ 
nu * Palle do Kari Mary Stad* n- 
trzymajg na obiad rupe sznarapową, 
srm/cel a la Notstein i kompoi, in­
ni zaś uorast.niru — kartoflankę se 
słoniny ( parówką.

Biuletun nu^anji jest w trzech 
jeżykach krajów' oruanisujacuch 
wyścig, przy ezum polszczyzna no- 
zostawia wiele dn żnrrrnia. Nictor 
funmi jesuk w biuletynie... ąa.stro- 
nomiesnvm »ńo*na bj/»nbv sobie o- 
stoteernie darnwaó. Gorrrj nato­
miast, że podobnie poknlcc5O«V 
nasz jgzuk znajduje sic w tradu^ 
cyjnym już Kiuictynie Tnformacu^ 
num, stnnonMacum prawdziwe ra^o 
mecum każdego uczestnika Wyści* 
gu.
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